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(Prawo czy wyjątek? Zapov,iedź przybycia le
gata papiezk’eg > do i wowa Finame moikiew
skie. — Z Serbii. - Metropolita Leoncjusz wystę
puje znown na szerszą widownię — Przedlitawekie 
iprawy szkolne i więzienne. Kwestja kroacka.)

Lwowski korespondent Czasu telegrafuje, 
źe nam: simetwo wydelegowało do Brodów p. 
radcę Mandyczewskiego „dla uporządkowania 
stosunków wobec zarządzonej przez władze są
dowe sekwestracji dochodów miejskich.“

A cóż pocznie Wydział krajowy, który we
dle obowiązujących nstaw sprawować ma n a j
w y ż s z y  n a d z ó r  n a d  m a j ą t k a m i  
g m i n n e m i ? Czy Wydział arajowy dobrowol
nie pozostawia władzom politycznym „porząd- 
kowanie“ stosunków majątkowych miasta Bro 
dów, albo też, czy rezerwuje sobie ingerencję 
na wtedy dopiero, gdy władze polityczne już 
skończą uporządkowanie tych spraw ?...

„Pap, łski emisarjusz w drodze !u Pod tym 
tytnłem donosi Słowo z trynmfem, jakoby „z 
powodu rekursu Iwana Naumowiczau przeciwko 
orzeczonej przeciwko niemu przez ordynarjat me
tropolitalny ekskomunice, knrja rzymska uczuła 
się spowodowaną wysłać do Lwowa osobnego 
legata, znawcę wschodniego obrządku, którego 
obowiązkiem byłoby rozpatrzyć się na miejscu 
w sprawach ojrządku unickiego. Legat ten ma 
zamieszkać w gmachu świętojurskim.

Jeżeli ten — jak go Słowo nazywa, „emi- 
sarjuszu papieski rzeczywiście j o d z i e  do Lwo
wa, to przypuszczać należy, iż powouem jego 
przyjazdu są obrady ustanowione przez ks. bi- 
sknpa Sembratowicza komisji obrzędowej, nie 
zaś tak zw. „rekursM p. Naumowicza, który nie 
może nawet stanowić substratu do dochodzeń 
urzędowych ze strony kurji rzynskiej, gdyż 
wniesiony został z pominięciem form przepisa
nych, i dlatego nie był nawet przez ordynarjat 
metropolitalny jako rekurs traktowany, tylko 
bez żadnej konkomitacji w krótkiej drodze ode
słano go do Rzymn.

Dla moskalofilskich wichrzycieli _ byłoby 
bardzo na rękę wywołanie w tej chwili na no
wo dysput obrzędowych — w trend swej nie 
zmiernie jałowych, lecz wybornie nadających 
się do tego, ażeby służyły za narzędzie do nie
pokojenia kraju kłótniami, do utrzymania za
mierającej u nas powoli Kwestji „oczyszczania 
obrzędów cerkiewnych" w duchu szy: ma^yckitn. 
Ich polityka „borby* bankrutuje la ia. >j linii. 
Trudno więc zroznmieć, jaki może być w tern 
cel, dolewać te-az oliwy do przygasającego o- 
gnia tych namiętności, które z najbardziej bła
hych form obrzędowych, czyniły materiał poli
tyczny, i służbę bożą degradowały do znaczenia 
narzędzia poli tycznego.

Bardzo byłoby pożądanem wyjaśnienie z 
kół kompetentnych, czy i o ile doniesienie Sło
wa jest prawdziwem, jakoby z ramienia kurji 
rzymskiej zanosiło się na ponowne inaienowa- 
ni« dysput < brzędowycl podobnych, z jakie- 
mi pop’‘sywad się Adolf Dobrjański i Iwan Na- 
umowicz w sali rozpraw lwowskiego sądu kar 
nego podczas procesu Olgi Hrabarowej?

Rząd moskiewski poniósł z nową pożyczką 
Intkliwą porażkę. Wszystkie usiłowania ban

kierów paryskich i moskiewskich miały pozo
stać bez rezultatn. Finanse moskiewskie w bar
dzo złym znajdują się stanie, & jeżeli jaki 
wzgląd, to ten może być nejwaźnicjszym, źe 
Moskwa ma przeć gwałtowni b do wojny. Do
tychczas nie można było dojść, ile wynosi defi
cyt w pierwszvm kwartale tego roku. Przypu- 
zczalnie deficyt wynosi 21 do 24 milionów ru

bli. Suma to wielka jeżeli się zważy, źe nie ma 
w niej spłaty długu państwowego. Minister fi
nansów bardzo jest zmartwiony sprawozdania
mi, jakii mu przedkładają, i usiłuje zaprzeczyć

pogłoskom, ze procenta od długa państwowego 
w sumie 50 milionów nie zostaną zapłacone. 
W  państwie, gdzie nie ma publicznej kontroli 
finansów, i gdzie biją tyle papierowych pienię
dzy ile Się podoba, tam rządowi na wydatki 
wewnętrzne nie może zabraknąć; inna rzecz z 
zagranicą, której zaufanie nie da się czczemi 
pozorami pozyskać.

Po zgniecenia powstania rząd serbski pro
wadzi dalej dzieło ścigania adykałów. W  B o
liwaczu i Bani wydane listy gończe za prze- 
wó icami stronnictwa radykalnego. List gończy 
za prezydentem rozwiązanego chwilowo rady
kalnego komitetu centralnego, Pasiczem brzmi 
jak następuje: „Mikołaj Pasicz, inżynier, rodem 
z Zajczar j ,  jest oskarżony o udział w dradzie 
stanu . uchwałą trybunału z 25. paźd. (starego 
stiiu ) ma być uwięziony. Ponieważ tenże ucie
czką przeszkodził wykonania uchwały, wzywa 
się wszystkie władze policyjne, aby pilnie za 
nin śledziły, aby go w danym razie schwytały 
i odstawiły do Z&jczara *

Tylko cząstka powstańców schroniła się na 
terytorjum bułgarskie, większość poddała się 
wojskom królewskim. Sąd doraźny zacznie dzia
łać. Z dzienników radykalnych tylko Samou- 
prawa przestała wychodzić, inne dzienniki, a 
jest ich kilka, wychodzą dalej.

Książę Aleksander bułgarski wyda. surowy 
rozkaz, aby powstańców serbskich rozbrajano i 
i nie dozwalano na bułgarskiem terytorjum two
rzyć nowych oddziałów powstańczych. Burzliwe 
żywioły oddane zostały pod nadzór policyjny, 
natomiast spokojnym emigrantom udziela rząd 
bułgarski opieki i środków utrzymania. Naczel
nik oddziała powstańczego Lazarewicz umknął 
za granicę.

Powrót szyzmatyckiego metropolity Leon- 
cjusza do Warszawy komentuje znany warszaw
ski korespondent Mosk. Wied. w sposób nastę
pujący: „Przyjazd arcypasterza, który od duia 
koronacji został rzeczywistym członkiem Najśw. 
synodu i który z tego powodu posiada możność 
bezpośrednio wiedzieć o istotnym dachu i nspo- 
sobienia wyższych sfer państwowych, wywołają 
tutaj mnóstwo najróżnorodniejszych domysłów i 
przypuszczeń Nie jest to bynajmniej sekretem, 
źe czcigodny arcypasterz, tak wysoko ceniony 
z powoda swej głębokiej wiedzy i długoletniego 
administracyjnego doświadczenia, pod wielu 
względami nie podzielał poglądów i sposobu 
postępowania poprzedniego naczelnika kraju.
Obecnie wiele rzęwy ię tutaj o niemi  Jwa-
źają w ogóle, ie  w cwiąźkn r, femi obmiarami 
pozostaje obecny przyjazd arcypasterza, * w tym
że samym duchu objaśniają znaczenie jego mo
wy. Rzeczywiście jedność, solidarność, wspólne 
ciążenie ku sobie wszystkich organów moskiew
skiej administracji i stały systemat rządu, oto 
rzeczy pożądane, a których dawno brakowało 
w Nadwiślańskim kraju."

Z tego w id ać, że Harce i Apuchtinowi 
przybywa nowy djejatiel do pomocy. Owoce 
„długo^tniego administracyjnego doświadcze
nia* i „niepodzielanie poglądów poprzedniego 
naczelnika kraju" przez tego „czcigodnego ar
cypasterza" i „wysoko cenionego męża* okażą 
się zapewne niebawem. Bo już obecnie „wiele 
się tam rzeczy odmienia!“

Donosiliśmy już o zamiarze przedlitawskie- 
go ministerstwa oświaty, zamienić trzyletni 
kurs wydziału filozoficznego na czteroletui. 
Wiener Allg. Zig donosi, że tą myślą dopiero 
obecnie zajmuje się ministerjum naserjo, z czem 
ma być połączoną powszechna reforma nauki na 
wydziale filozoficznym, a ponieważ na wydział 
t-n uczęszczają niemal wyłącznie kandyda. na 
profesorów szkół średuieh, więc celem reformy 
będzie przeważnie należyte wykształcenie tych 
kandydatów.

W  związku z tą myślą stoi okólnik mini
stra do dyrektorów szkół śred lich, aby promo- 
wowanvch kandydatów nie robili już w dru-

giem półroczu próby gospodarzami klas i sa
moistnymi nauczyć elami.

Spodziewamy się, że ta reforma uwzględni 
oraz tę okoliczność, że wydziały filozoficzne po- 
winne być nietylko pepinierą profesorów szkół 
średnich, ale i przybytkiem niezawisłej od ce
lów praktyki umiejętności. Zresztą już podno 
siliśmy, że przydanie kandydatom profesorskim 
jeszcze jednego roku na wydziale filozoficznym, 
nadzwyczaj utrudni im studja. Są to przeważnie 
ludzie niezamożni, walczący w szkołach o byt, 
a nadto mający po ukończeniu wszechnicy — 
przynajmniej u nas w Galicji — na długi czas 
tylko widoki nędzy. W ielu mamy ludzi, v tórzy 
mimo złożenia egzaminu ofesorskiego, długie 
lata siedzą na suplenturze, ale bez całej na
wet płacy suplenta Mamy suplentów, pobiera
jących rocznie niespełna 20 złr. remuneracji. 
Jeszczeż we Lwowie ratują się lekcjami jak 
mogą — ale coż robię na prowincji! Zresztą 
to dawanie lekcji szyn im dalszy postęp w na
uce prawie niemożliwym albo też pragnąc się 
nie zaniedbać, rnjnują zdrowie. Bywały też wy
padki, źe suplentów obarczano całą pracą pro
fesora, nie pozwalając nawet trochę czasu na 
przygotowanie się do egzaminu.

Jak wiemy, referent spraw rięziennyćh w 
miuisterstwie sprawiedliwości, radca dworu 
Pichs objeżdżał zeszłego miesiąca zakłady kar
ne w Galicji. Jak W. A. Ztg. donosi, zastał on 
wszędzie więzienia przepełnione, i zarządzono 
natychmiast usunięcie tego zła ile możności, a 
mianowicie aby młodych więźniów przynajmniej 
na noc od starszych oddzielano.

Ogółem ma być więźniom podaną możli
wość nauczyć się czytanir i pisania; spostrzeżo
no też, źe nieraz siwi złoczyńcy chętnie do tej 
nauki się garną. Zrobiono już. w zakładzie kar
nym w Mtir&u próbę ze sporządzaniem wiktu 
we własnym zarządzie a nie przez liwerantów. 
Okazała się już w pierw sa/n roku oszczędność 
w kwocie 12.000 złr. Wikt był zdaniem sa- 
mychże więźniów lepszy, i można było taniej 
dawać dozwolony lepszv wikt, który sobie wię
źniowie ze swego zarobku sprawiać mogą, gdyż 
zarządowi więziennemu. Aie chodzi o robienie 
zysków.

We wielu zakładach karnych okazała się 
stale wielka śmiertelność, mimo rozmaitych nlg, 
które zdaniem wielu sięgały nawet poza wymo
gi 'udzkości. Mi isterjoto pragnie tedy, napra
wić położenie ch .rych więźniów, o ile aa to 
cel kary więziennej poz»ala-
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Oaazuje się, że wczoraj Biuro korespoden- 

cyjne i nasz korespondent telegrafowali nam o 
jednej i tej samej pijatyce burszów wiedeńskich 
na cześć Lutra, tudzież że Biuro koresp. wie
rutnie zełgało, donosząc, źe nie było żadnego 
wypadku, i źe wyprawiono demonstrację na 
cześć monarchy, a że nasz korespondent zbyt ła 
godnie jeszcze o tej pijatyce się wyraził.

Znakomitości było mało, nie bardzo wielu 
studentów, publiki na g&lerjach nawet bar
dzo mało — a wszędzie przeważnie pokolenia 
izraelskiego! Najpierw słuchacz teologii prote
stanckiej Antonius uderzył na Vaierland, który 
zapowiedział, że to będzie formalna pijatyka a 
nie uczczenie Lutra — wszelako podniósł w 
końca znaną lnbieżną przypowiastkę L utra : 
J,*Wer nicht liebt Wein, Weib und Gesang, der 
bleibt ein Narr sein Lebelang* — i dodał, że 
w tym względzie studenci niemieccy trzymają 
się Lutra, a gdy podniósł tę pijatycką miłość 
tych studeutów „zum ech ten d e u t s c h e n  
Weibe*, zapłoniły się skromuie obecne Żydó
weczki, biorąc to do siebie.

Późoiej, po toaście na sześć profesorów, za
brał głos profesor i guperintendent Szeberenyi, 
ale zebranie było już tak wesołe, że mało kto 
słuchał — a gdy zaczał poduosić wdzięczność 
dla panującego cesarza, pod którego „szlache
tną opieką no gą przecie protestauci obchodzić 
uroczystość Lutra" — zasykała go przeważna 
część studentów. Zkonfundowany kończył toa
stem na cześć Austro-Węgier, a gdy zchodził z
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mównicy, powszechnie sykano. Tak donoszą pi
sma wiedeńskie.

Nastąpiły petem różne mowy przeciw ka
tolicyzmowi, Czechom, Polakom itp., które by
ły  ciągłą borbą z obecnym komisarzem policji, 
który kilkakroć groził zamknięciem zebrania. 
O północy fetor tytoniu i piwa siał się już na
wet dla tych indywiduów nieznośnym.

Co do sprawy kroackiej, ostatnie doniesie
nie brzmi, że nominacja bana będzie dopiero 
w Peszcie załatwioną Znak to, że układy mi
nistrów węgierskich we Wiedniu z jen. Filipo 
wiczem się nie udały. Frmdhl. utrzymuje, że je
nerał nie chce przyjąć tej posady z powoda sła
bego zdrowia. W ięc -j otwarte są doniesienia 
w Starej "Pressie % Pesztu. Według nich, „ukła
dy dlategn się przeciągają, ponieważ jen. Fili
powicz takie postawił warunki, nad któremi 
rząd węgierski, a przedewszystkiem ministro
wie skarbu i komunikacyj głębiej zastanowić 
się muszą, i spełnienie tych warunków może się 
na razie okaże nawet niemożliwem do wyko
nania.

„Na ten ostatni wypadek zdania w łonie 
rządu są bardzo podzielone. Słychać ponownie 
o myśli powierzania urzędu bana br. Khuenowi, 
a w Zagrzebia mają bardzo poważne oscoy o- 
świadczać się za dalszem trwaniem komis&rjatu, 
gdyby jen. Filipowicz nie chciał przyjąć urzędu 
bana. Tema ostatniemu sposobowi załatania 
sprawy ma być przeciwnym p. Tisza, gdyż de
legaci kroaccy gotowi w takim razie usunąć się 
* sejmu węgierskiego a nawet złożyć mandaty."

W  samej rzeczy mieli to już postanowić 
uelegaci kroaccy, gdyż na każdy sposób nie 
bardzo to stosownie, aby delegaci sejmu kro- 
ackiego zasiadali w Peszcie, gay w Kro&cji 
stan konstytucyjny jest zawieszony.

Słychać też, ze w razie ostatecznej odmo
wy Filipowicza, zamianowanoby banem jen. 
Mollinarego.

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Rzym d. 10. listopada.

Życie polityczne budzi się powoli w Rzy
mie, który aż do końca października opuszczo
ny przez wszystkich stał niejako pnstkami. Iz 
by się otworzą d 26. stopada, ;ról zaś wróci 
18. razem z królową i svnem Ministrowie już 
wszyscy pozjeżdżali się, i Codzienne odbywają 
■lar~,dy nad programem i tfeŚcL prtyszfycl 
prac parlamentarnych. P. Acton ministe mary
narki stanowczo cofnął się, i powiadają, że p. 
Giannnzzi - S*velli minister sprawiedliwości 
ustąpi także z gabinetu. Niewiadomo zaś jesz
cze, czy który z dysydentów lewicy, na czele 
których stoją pp. Cairoli, BaccaWni Zanardelli, 
niedawni ministrowie, tndzież Crispi i Nicotera, 
otrzyma jaką tekę. Jesttu zresztą, jak się zda
je, kwestja podrzędna. P. Depretis pewien na 
teraz swego i żadnej opozycji się nie lęka. Ma 
za sobą niewątpliwą a znakomitą większość Iz
by, chociażby nawet pentarchia cała, jak nazy
wają tutaj koterję xwyż wymienionych pięcia 
dysydentó' r, połączyła się przeciwko gabineto
wi ze wszystkimi radykalistami.

Radykaliści zaś niestraszni ani w Rzymie 
ani w żadnej innej prowincji Półwyspu, gdzie 
wszędzie na palcach dadza się policzyć, z je 
dynym wyjątkiem Romauij, gdzie składają o- 
gromną większość. Jestto wprawdzie jedna pro
wincja na Włochy całe, ale na wskróś zarażo
na republikańskim duchem i całkiem zgangre- 
nowanr 'łie  inaczej bywało za rządów papież 
kich, którym niestety , Romanie najbardziej 
wiuny di cha bezbożności i anarchii. Dziś zaś 
pod rządem narodowym i liberalnym mieszkań 
cy tameczni wpadli w socjalizm, poroznmiewają 
się z komunardami francuskimi i z nihil sta i 
moskiewskimi, i chcą przedewszystkiem zburzi 
uią narodowej monarchii. Ma się rozumieć, źe 
cały naród mają pizeciwko sobie.

Jutro odbędą się we wszystkich miastach

tej prowincji, w Rawennie, w Forii, w Faenzie 
itd. wiece, domagające się głosowania powsze
chnego w wyborach administracyjnych. Rząd 
tutaj się nie sprzeciwia dążnościom ku głoso
wania powszechnemu, albowiem istnieje już ono 
niejako w samychże wyborach politycznych, 
gdyż każdy obywatel, byle czytać i pisać u- 
miał, staje się wyborcą.

Monarchia włoska zbyt jest popularną i na 
woli narodowej ugruntowaną, by ją głosowanie 
powszechne jakiegobądż rodzaju straszyć mogło. 
Ale w Romaniach niniejsze wiece są zapewne 
tylko pozorem do rozruchów radykalnych, któ
rych już był początek w Faenzy. W  tej nie
szczęsnej prowincji bezbożność także, jak rze
kłem, dochodzi do najwyższego stopnia. W  bie
żącym tygodnia w San Martin- , koło Forli, nie
jaki Fryderyk Bondi, radykalista, chorąży sto
warzyszenia Mazziniego, przechadzając się za 
miasteczkiem ze strzelbą, wziął sobie ta cel do 
strzelania obraz Najświętszej Panny, wiszący we 
framudze na rozdroża, jak to wszędzie tutaj 
widzimy Za. drag m strzałem wypróbowana 
broń pękła i urwała mu prawą rękę, tak iż 
powyżej łokcia ramię mu zaraz uciąć musiano. 
w idoczna ta a straszna kara niebios silne wra
żenie sprawiła na nmyśle Indu. Wszystkie dzien
ni! i opisują przygodę Bondego. P. Depretis w 
okóinikn do prefektów rozkazał, aby w jutrzej
szych wiecach zupełną swobodę rozpraw zosta
wiono radykalistom, ale aby wszelkie rozruchy 
i nieporządki natychmiast energicznie i surowo 
poskramiano.

Z powoda przemówień hr. K&lnokiego pół- 
arzędowa prasa włoska wieJe ciekawych i nau
czających uczyniła wyznań. Z ich całości wy
nika, i i  między Włochami, Niemcami a Austrją 
istnieje niewątpliwie przymierze przeciwko Mo
skwie, które w pewnych danych okolicznościach 
może się stać nawet zaczepnem. O ile wiadomo 
także Prusy nie sprzeciwiają się wcale idei, aby 
dom Habsburgski mógł panować w Warszawie. 
L pruskich zaś urzędowych źródeł zaprzeczają 
tu jak najform lniej a nawet w śmieszność obra
cają tylokrotnie powtarzaną pogłoskę, jakoby 
gabinet berliński zamyślał w razii starcia &n- 
nektować Kongresówkę po Wisłę. Jakoż zape
wne dwa inne państwa do przymierza wcho
dzące nie przystałyby nigdy na to. Innych wy
nagrodzeń Niemcy znajdą podostatkiem.

Moskwa tymczasem usiłuje wszelkiemi spo
soby zawrzeć alians z Francją pod opieką pa
pieża., Wątpić należy, aby światły Leon XIII. 
opieki takiej rzeczywiście ndzielił, pomimo wszy
stkiego co mówią, piszą i robią. P Buteniew 
wrócić ma lada dzień w charakterze pełnemo- 
cneg- ministra moskiewskiego przy Stolicy św., 
ł łisty swe wierzytelne nicoawem złoży.

O obrazie Matejki już się odzywają z naj- 
większemi pochwałami watykańsk e organa: u- 
rzędowy Osseroatore Rornano. którego główny 
redal tor, p. Konstant! PucJ,' wraca właśnie z 
Wiednia, gdzie go przyjmował dostojny nasz 
poseł ks. Jan Chełmecki- i z Krakowa, gdzie 
niewymownie wzrrszmy i oczarowauy został 
staropolską gościnnością ks. Adama Slotwińskie- 
go, prowincjała P ijarów ; tudzież Voce dellr. Ve- 
rita, dziennik księcia Filipa Lancellottego, któ
ry pierwszy już pochwalny artykuł obrazowi 
„Sobieski pod Wiedniem" poświęcił. Niewiado
mo jednak dotychczas, gdzie go Ojciec św. n- 
mieścić rozkaże.

Pomieniona Voc4 ddla Veńta donosi, iż Oj
ciec św. dawał posłuchauie polskiemu pielgrzy
mowi Józefowi Lewandowsk.emu, przybyłemu 
pieszo do Rzymu z wioski, położonej o 60 mil 
na północ od Warszawy Lewandowski, dodaje 
rzeczony dziennik, szedł do Rzymu przez trzy 
miesiące, & Ojciec św. przyjmując ze szczególną 
dobrocią tego pobożuego syna P dski, obdarzył 
go dwoma medalami na pamiątkę jego piel
grzymki.

W e środę kardynał-wikary Monaco La 
Yaletta poświęcił dawny, opuszczony, a teraz 
odnowiony i oporządzony kościół Maronitów 
przy seminar,am polskiem, należący już dzisiaj 
do tego sem aai urn. Tym sposobem Polakom, 
oprócz dotychczai wego kościoła św. Klaudju- 
sza, należąceg do 0 0 . Zmartwychwstańców, 
przybywa drugi też kościół w Rzymie... Obyś

KARTKA ŻYCIA.
Prze-

WANDĘ MŁODNICKĄ.

(Ciąg dalszy.)

W  tej chwili pan Paweł ożywiony, rozba- 
wion f , ze strzelbą w ręku podbiegając ku nim 
wołai pieszczonym tenorem

Paniusia rozpocznie nasze igrzysko a 
szarfa własnoręcznej roboty ma uwieńczyć zwy- 
cęzcę. Dawaj naboje! — woła na wyrostka 
swego, co z dala śledząc jego ruchy, był zawsze 
na skinienie. Chłopak poskoczył, potknął się, 
unadł, a naboje w wilgotny posypały się rów.

Jak tygrys rzucił się pan Paweł ku niemu, 
chwycił za kark jak psiaka, podniósł w górę, 
i grzmotnął nim o drzewo, tak, że upadł bez 
ruchu, bez głosu. Pani Zofia nie krzyknęła, 
lit była nerwowa wcale, szybko podeszwa do 

leżącego chłopea.
— Co to pan rob ? zap tała ostro

i —  Paniusiec. :o, z kanalią nie można ina- 
ize j! a zresztą taki silny jestem, że małym pal
cem ub’’ć mogę, — i tak się hamuję!

— A ! istotnie, widzę jak się pan hamuje.
—  Panie Henryka! podnieś pan chłopea! 

W  jednej chwili zręczna postać pana Henrvk_ 
zgięła się ku ziemi i u ^ z a ła  skrwawioną twarz 
upadłego

— O ! niech się paniusieńka nie trud*’ to

doprawdy za wiele dobroci, oni mają zwyczaj 
udawania, nie wszysto im wierzyć należy, — 
śpiewał patrząc z wściekłością ua bezprzyio 
mnego Kiermaszko.

— D oktorr! zawołała Zofia, idźże pan — 
prędzej — nagliła zwilżając w rowie batystową 
chusteczkę i kładąc ją  na czoło chłopca, któ 
rego Henryk z trądem podtrzymywał. Pan Pa- 
w f nareszcie poszedł s*nkać doktora, za chwilę 
nadeszli obydwaj.

— A niechże pana kocha kto może ! — mó
wił doktor. Oto przypadek! — ładnie mi „przy
padkiem" !

— Łeb mu pan rozkwasił, że się ledwie 
trzyma, — mówił kładąc rannego na wznak, 
przy którym to rucha, krew gwałtownie i zuciła 
mu się z czoła.

—  Bo doprawdy, za wiele się państwo zaj
mujecie tym niedołęgą, taki cham twardszą ma 
głowę niż kto % nas, sam się wyliże — uspo
kajał pan Paweł. To się batem z guzów leczy,— 
mówił z powstrzymywaną złością.

— Metodę leczenia tym razem już pan zechce 
mnie zostawić, — mówił doktor dobywając z 
puzderka bandaż i plaster. — To wszystko tym
czasem, nim się go do domu zanl( — wozem 
wieźć nie można, trzeba kazać zrobić nosze — 
mówił do pani Zofii. Poczem ta z . enrykicm 
spiesznie się oddaliła.

— Doktoreczku ! dajcie pokuj, i miły Bóg! 
jak można takiem głupstwem psu-* ibawę wszy
stkim a pani Zofii poszczególnie! Włożymy bał
wana tego na mój wózek, ktoś ze służby od
wiezie go do domu — a pan pozwoli sobie, ja 
ko honorarjum lekarskiem, służyć tą skćrą pan
tery, która się raz pana tak podobała u pań
stwa Zakrzyńskich, gdzie ją pokazywałem.

Doktor ichylony był nisko ku ziemi, może 
dlatego wstał z taką krwią nabiegłą twarzą. 
Popatrzył, się w same oczy mówiącego, długo i 
przeciągle. Oczy te zamigotały złowrogo i u 
mknęły ku ziemi. Na usta leżącego krwawa wy
biegła piana. Doktor ukląkł na nowo, pochylił 
ucho do piersi.

— Płaca nadwerężone — mruknął do sie
bie.

Nadeszła Zofia.
— Konsyliarzu! powóz cioci wygouuy, na 

resorach, jest na usługi — to prędzej będzie w 
domu. Kto z nim pojedzie ? — spytała z obawą.

— Ja — powiedział doktor.
— W ieź pan do mnie — mÓY la kobieta— 

Kruczyńska i Antoni oddadzą wszystkie usługi. 
Za godzinę nadjadę sama. Do widzenia!

Powóz zajechał, Henryk z doktorem unie
śli chłopca z ziemi, doktor wsiadł, wziął go 
koło siebie, podtrzymywał, i powoli, stępą, po
wóz zm rnął leśną droży ją .

— SiiPż  ̂ pani —  mówił pan Paweł, poda
jąc nabity pistolet — zaczniemy zabawę.

— W ybaczy pan, źe nie wezmę w niej u- 
dziaiu; wypadek ten przeraził mię istotnie, nie 
mam już usposobienia do zabawy. Może Mania 
mnh zastąpi — mówiła spokojnie. Chmura prze
biegła *»o wyniosłem czole pana Pawła, gdy od
chodził.

— roszę pani, co to za człowiek ? iV^d 
on się bierze między nami — pyA*ł P° chwili 
pan Henryk Zofię, która zdążała, itby uspokoić 
ciotkę po tym fatalnym wypadku.

— Ja go nie znam Wprowadza go wszę
dzie Zakrzyński, ale wstręt mam do niego — 
a p&n? — zapytała.

— J a ?  Studiuję go, i z czisern bęlę  go

znał, choćby w interesie Mani — której ś. p. 
ojciec był moim opiekunem i zacnym przyja
cielem.

— O! to dobrze, to ładnie ! — mówiła Z o 
fia z przejęciem —  tak mi żal tego dziewcząt 
k&l Widocznie zajęta nim prawdziwie. A jaka 
to szkoda, jaka niepowetowana, takich pierw
szych iluzji!

— Czy pani nie sądzi, źe i ostatnich iluzji 
równie wielka szkoda w życiu człowieka? — 
zapytał -snczepnie.

— O ! nie, panie Henryku; bo nikt nigdy 
nie wie kieay jest kres ilnzji jego nim w gro
bie legnie, ale pierwsze takie wrażenie jest nie
zatarte, i jeżeli gorycz ustaw i, to ona prze
trwa wszystkie gorycze i utkwi żalem nigdy 
nieukojonym, w takiem sercu dziewczęcym

— Jak to pani żywo od suwa, — podjął 
Henryk — a przecie e z doświadczeuia wła
snego! Pai nie mogłaś doznad zawodu nigdy!

— Myślałam mówiąc to o Mam jedynie — 
odparła pani Zofia z pogoduym spokojem

- -  Bi yią się tam, strzelają do celu, -  
rzeki & siadając obok ciotki — spoczniemy chwilę, 
a potem jak pan sądzi ? — słońce się już chyli — 
piąU, trzeba wracać na obiad. Doktór powóz 

isi i — zr chwilę wyrusz] ć będzie można. — 
Niepokoję się o tego chłopaka — tak dz.wnie 
wyglądał, i nie odzyskał przytomności wcale.

—  Wyruszymy zaraz, i ja jestem za tern — 
a zawsze na usługi pani — mówił z cechującą 
go g&lanterją światową.

W  tej chwili nadjechał powóz, —  doktor 
wysiadł z niego. — Co to ?  Pan tu? Co się 
stało! wołino z wszystkich stron.

— J'iź ‘m tam nie potrzebny. — przv zdej

mowania go z powozu, krew lunęła nstami — 
skonał.

— Może zaniechano należnych ostrożności, 
może pan jechał za prędko? — pytał śpiewnie
i troskliwie pan Paweł.

Doktor popatrzył na niego, a brzydka twarz 
jego jeszcze brzydszą się wydała w tej chwili. 
Splunął n;e odpowiadając u słowa.

— Siadajmy! jedzmy! — wołało całe to
warzystwo.

—  Panno Manieczko, służę pani! Pani hra
bina niech nie zapomi woalki bo kurz na go
ścińca!

—  Słuchajno panie Kiermaszko! — nrówił 
dobrodusi- ie Zaa-riti osi i obawiam się żebyś 
nie miał nieprzyjemności, zawsze to fatalne.

— O ! nadto łaski  ̂pana hrabiego, kłopotać 
się tem. — Najbar Lziej mi przykro, że damy 
niepotrzebnie zalterowane — ciągnął dalej 
pan Paweł z spodkiem spojrzeniem w d o w ó z , 
którym się Mania i p. Zakrzyńska obie podzie- 
liły. Wzajemnie dwa uprzejme uśmiechy dole- 
ciaiy p* a &wi&.

— Do widzenia!
— Usz nowanieczko moje składam do sto- 

peczek pań !
— Obawiam się, rzucił doktor wsadza- 

ĄCi w tej chwili panią Zofię z ciotką do po
wozu, — ie  ten człowiek tylko „honoreczek* 
posiaaać może.

—  Siadajźe pan z nami, — mówiła Zofia.
— Nie mogę, łaskaw., pani, choćby mi o 

wiele ..rzyjemniej było. Hr. Guc{o mię juz za
prosił, muszę dotrzymać

—  Żegnamy doktorze! i powóz poi oczył się 
szybko.

(D. c. u.)



my mogli jak najprędzej naszą narodową świą
tynię św. (Stanisława odzyskać!

Koło Forum romanum, na północnym rogu 
Pdatynu, odkopano starożytny pałac czyli kla
sztor westalek i przekonano się o autentyczno
ści podwalin przyległego okrągłego gmachu, 
które należą do owej sławnej świątyni Westy, 
gdzie płonął niegasnący znicz. Znaleziono też 
onegdaj starożytną aulularję, czyli nieklasycznie 
i po gospodarsku mówiąc, nasz zwyczajny pol
ski garnek z nakrywą, z 825 sztukami srebrnych 
pieniędzy a jednym złotym. Pieniądze te są 
wszystkie północne f  pochodzą z danin płaco
nych papieżowi Marcinowi U L w X . wieku. 
Mówiono z początku, że są między niemi pie
niądze słowiańskie; ale pokazało się, że to 
wszystkie anglo-saskie, nieocenionej wartości 
dla Anglików, bo należące do ich pierwszych 
królów, począwszy od Egberta.

Kongres międzynarodowy 
robotników.

Z nad granicy francuskie] d. 8. listop.
Przeszłego tygodnia obradował w Paryżu 

kongres delegatów robotniczych towarzystw, 
zwołany przez francuskich socjalistów. Był to 
kongres międzynarodowy robotników.

Byli na nim robotnicy francuscy, angielscy, 
włoscy i hiszpańscy —  nie było zaś niemiec
kich, szwajcarskich, polskich, węgierskich, duń
skich, szwedzkich i moskiewskich.

Najwięcej wszystkich uderzała nieobecność 
reprezentantów niemieckiego socjalizmu. O-dy 
szło o utworzenie nowego internacjonała, to jest 
towarzystwa obejmującego robotników socjali
stów z wszystkich krajów, nie należało pomijać 
Niemiec, jako kraju, w którym socjal zm jest 
najwięcej rozszerzony i w którym socjaliści zdo
łali zorganizować się w partję posiadającą rze
czywistą siłę.

Powody pominięcia Niemców nie są wiado
me. Zdaje się, że Francuzi niechcieli z nimi 
wspólnie obradować i dlatego niezaprosili na 
kongres. Pominięcie to nie dowodzi, ażeby po
między robotnikami istniał duch kosmopolity
cznej jedności, którym się tak chlubią pisma 
socjalni. Pytanie też zachodzi, czy niewezwani 
zechcą należeć do towarzystwa międzynarodo
wego, zwłaszcza, że nie według ich rasad zo
stało założonem.

Joffrin, oraz jego przyjaciele chcieli mu na
dać charakter czysto rewolucyjny i utworzyć z 
niego potężne narzędzie przewrotu społecznego, 
powołali jednak delegatów angielskich „Trades 
Unions“ , którzy zyskawszy przewagę moralną 
na kongresie, skierowali go na tory reforma- 
cyjne a więc praktyczne.

Wiadomo że w Anglii nie ma socjalistów 
w tern znaczeniu, w jakiem znamy ich na sta
łym lądzie. Od lat wielu poformowane tam to
warzystwa zawodowe robotnicze na zasadzie 
wzajemnej pomocy, czyli .Trades Unions", do
szły do ogromnej potęgi i wpłynęły na po
lepszenie doli angielskiego robotnika. Dobro
dziejstwa, jakie sprowadziły wspomniane towa
rzystwa, sprawiły, że angielscy robotnicy stro
nią od socjalizmu i nie od rewolucji oczekują 
polepszenia coraz większego swej doli, lecz oa 
własnej pracy, od oszczędności i solidarności 
pomiędzy sobą, którą wyobrażają „Trades 
Unions".

Od tych ostatnich przybyło dziewięciu de
legowanych i jedna delegatka pani Heatherley. 
Pomiędzy nimi był Broadhurst, członek angiel
skiego parlamentu, i Burnett mechanik, członek 
parlamentarnego komitetu „ Trades-Unions“ .

Wspomniałem już, że Anglicy zyskali na 
kongresie robotników socjalnych moralną prze
wagę. Jakoż ich zachowanie się podczas obrad 
było tak rozumne, poważne, i pełne taktu, że 
paryski Temps stawia ich za przykład robotni
kom łacińskiego plemienia.

Trades Unions mają świetną przeszłość. 
Założone blizko sto lat temu, stały się wskutek 
wybornej swej organizacji, prawdziwie opiekuń- 
czem ogniskiem dla pracującej klasy w Anglii. 
Siłę swoją zawdzięczają powodzenia, — powo
dzenie zas temu mianowicie, że unikają teore
tycznych roztrząsań i nie stawiają zadań nie
możliwych d osiągnięcia. Nie żądają zniesienia 
najemnej roboty i zniszczenia kapitału, lecz 
zmniejszenia godzin pracy, opieki dla kobiet i 
dzieci i zabezpieczenia życia i zdrowia dla mę
skich robotników. Ogromne fundnsze jakie Tra
des Unions w ciąga wieku zebrały, pozwalają 
im udzielać członkom skuteczną pomoc w razie 
choroby, bezrobocia, zmów (strikes) lub tez
upadku sił w starości. .

Angielscy delegowani na kongresie różnili 
się mocno w poglądach swoich od delegowanych 
innych narodów, zwłaszcza też od francuskich. 
W  mowie zagajającej kongres, Broadhurst czło
nek parlamentu, wypowiedział życzenie, ażeby 
uchwały kongresu były rozumne i praktyczne, 
w czasie zaś obrad niejednokrotnie oświadczył, 
że angielscy robotnicy brzydzą się wszelkim 
gwałtem i przenoszą własną pomoc nad pomoc 
rządową.

Posiedzenia dzienne kongresu odbywały się 
spokojnie i poważnie; wieczorne zato sesje by
ły  bardzo hałaśliwe, francuscy bowiem i wło
scy anarchiści krzyczeli, oskarżali rząd i spo
łeczeństwo, i wojowali z r ,-en frazesami.

Na jednem posiedzeniu W łosi wywołali o- 
gromną wrzawę i tumult. Zarzucali swojemu 
koledze, deputowanemu Costa, że towarzysza 
Ciprianiego zdradził, i wykonywająe w parla
mencie przysięgę na wierność królowi, zdradził 
sprawę socjalizmu. Napróżono Costa się tłuma
czył i zaprzeczał, napróżno dowodził, iż musiał 
przysięgę złożyć wchodząc do parlamentu, lecz 
przysięga ta, jako przymusowa, jest nieważna. 
Włos: się kłócili i chcieli Costę wyrzucić, —  i 
dopiero wtedy się uspokoili, gdy Anglicy rze
kli, że nie po to przybyli na kongres, aby prać 
brudną włoską bieliznę. Wypadek ten zakoń
czył się uchwaleniem dla Costy wotum zaufania.

Francuscy mówcy, mianowicie też mały lecz 
krwi żądny Tortellier twierdził, iż na drodze 
legalnej do niczego robotnicy nie dojdą, że trze
ba każdemu bnrźoa nóż do gardła przyłożyć, i 
wtedy będzie dobrze. Burnett z powodu tej 
gwałtownej mowy potępił zamiary i teorje prze
wrotu spółecznego, i wskazał drogę reformy ja
ko jedynie właściwą do załatwienia różnych 
kwestyj socjalnych, zwłaszcza też gorąco prze
mawiał za wykształceniem robotników i roz
szerzeniem politycznych swobód.

. Włoski delegowany Costa i hiszpański Pa- 
as stali po stronie spokojnych Anglików.

Kongres przyjął następujące ezolucje: 
w oin™ .łączem  robiotnicy protestują przeciwko 
dzy narodaS. ą 4ye*anie braterstwa pomię-

stwo, które powinno popierać słabych i tych, 
co się sami nie mogą obronić przeciwko nadu
życiom konkurencji; b) organizacja złączonych 
i do karności przyzwyczajonych robotników. Z 
uwagi, iż w niektórych krajach organizacja pra
cy i robotników stała się niemożebną z powo
du złych i nieprawidłowych praw i urządzeń, 
jest obowiązkiem robotników wszystkich kra
jów dążyć do zniesienia w tych krajach wspo
mnianych praw i urządzeń.

3. Kongres zaleca tym robotnikom, którzy 
się przenoszą do obcych krajów, ażeby się za
stosowali do cen wynagrodzenia za robotę, usta
nowionych przez narodowe i lokalne w tych 
krajach stowarzyszenia robotników, i ażeby nie 
tworzyli niebezpiecznej dla miejscowych robot
ników konkurencji, przyjmując warunki, które 
są dogodne tylko dla pracodawców.

4. Zwyciężyła na kongresie idea angielska 
wyrażona także w rezolucji, że pomoc państwa 
jest pożądaną i konieczną tylko dla słabych, 
kobiet i dzieci, reszta zaś robotników liczyć 
powinna na pomoc własną i pomoc przez siebie 
utworzonych towarzystw zawodowych.

Na tych zasadach utworzone towarzystwo 
międzynarodowe, nieodpowie wprawdzie życze
niom socjalistów rewolucyjnych, lecz za to, może 
się w rzeczy samej przyczynić do polepszenia 
doli pracujących w różnych krajach robotników.

Zasługa to Anglików, że rezolucje kongresu 
wypadły tak rozsądnie i praktycznie zarazem.

Oskarżenie ministrów w Norwegii.
Partja republikańska doszła różnemi środ

kami do obecnego znaczenia. Dawniej wybie
rano do storthingu ludzi uczciwych, którym 
dobro kraju przedewszystkiem leżało na sercu. 
Dzisiaj zmieniły się stosunki. Mnóstwo samolu
bnych i intrygujących osobistości, ktć-ym głó
wnie zależało na dyetach storthingowskich roz
poczęli na wielką skalę agitację między ludem 
zapomocą prasy będącej w ich usługach i prze
wrotnych ludwych agitatorów. W środkach nie 
przebierano. Oczerniano rząd przed ludem i ba
łamucono go w najwyszukańszy sposób. Wydi - 
wano ustawy takie, jakie większości republi
kańskiej były na rękę, udzielano pensje i po
sady wszystkim tym, którzy przeciwko rządowi 
działali. Zwolenników rządu usuwano poprostu 
z zajmowanych przez nich stanowisk. Utru
dniano działalność rządu, zapomocą ciągłego 
wzbraniania żądanych kwot pieniężnych. Lecz 
na tem nie było dosyć większości. Jej przewo
dnicy zapragnęli tek minister,alnych, a ponie
waż nie można było usunąć ministrów wbrew 
woli ludu i króla, — postawiono wszystkich 
jedenastu ministrów w stan oskarżenia. Po
krywkę do tego podała następująca okoliczność: 
Storthing wykluczył z początku ob9cnoźć mi
nistrów na swoich posiedzeniach; później zażą
dał ich obecności koniecznie. Król wniósł prze
ciwko temu żądaniu po trzykroć veto. Za trze
cim razem zaprotestował storthing przeciwko 
vetu królewskiemu, i ogłosił uchwałę swoją, 
tyczącą się obecności ministrów jako prawo
mocną.

By pojąć prawdziwe przyczyny obecnego 
procesu przeciwko jedenastu norwegskim mini
strom, potrzeba koniecznie zwrócić się do pra- 
wno-państwowego stosunku między Norwegią a 
Szwecją z jednej strony, z drugiej zaś do sto
sunku króla wobec storthingu, Określonego jasno 
konwencją z  1. 1314.

Mocą tej konwencji uznano Szwecję i Nor
wegię jako dwa niezawisłe kraje, związane je
dnak unią personalną. Ten związek nie może 
być zatem zerwanym samowolnie przez Norwe
gię. Norwegska koi tytucja jest jedna z najwol- 
nomyślniejszych, jakie istnieją. Mimo iż duch 
narodn wskróś demokratyczny (szlacnte wsze
laką zniesiono tam jeszcze przed 60 laty), i re
publikański dosyć często objawiał się nieprzy- 
jaźnie wobec króla, to przecież trzeba przy
znać, że wszyscy królowie unii starali się rze
telnie uwzględniać ustawy zasadnicze, i rządzić 
ku zadowoleniu narodn.

Władza prawodawcza leży w rękn storthin
gu, który w dwóch trzecich częściach składa 
się z członków, wybieranych z ludności wiej
skiej, zaś w jednej trzeciej części z członków, 
obieranych przez miasta. Królowi przysłużą 
prawo wobec każdej uchwały storthingu wnieść 
suspensywne veto, lecz tylko dwa razy w jednej 
i tej samej sprawie. Po trzeci raz wniesione 
veto królewskie nie znosi więcej prawomocności 
uchwały storthingu.

Przez cały przeciąg nowej tej konstytucji 
starano się jednak, by żadna zmiana ustaw za
sadniczych nie odbyła się bez przyzwolenia kró
lewskiego, gdyż zważano na to, iż król jest ró
wnocześnie przedstawiciele**! drugiego państwa 
związkowego, t. j. Szwecji, i że w jego rękach

»2' W  S S y ’ d<? kt6rego roDotnicy dążyć jest zmniejszenie godzin pracy i wytwo- 
rżenie lepszego położenia dla robotników wszyst
kich narodów. Do tego służą: a) prawodaw

czionka rady królewskiej o łjąć mu prawo u- 
biegania się o jak.ekolwiek stanowisuo publi
czne i skazać go na zapłacenie kosztów procesu 
w ilości 1.363 koron.

Ziemie polskie.
Do Now. Ref. piszą z W arszawy: 
„Polowania na socjalistów trwają bezustan

nie Zdaje się, że powodem świeżo rozwiniętej 
znowu policyjnej energii jest nowy numer Pfb- 
l tarjatu. Niedawno policja przedsięwzięła rewi
zje w fabryce szyn stalowych ns Nowej Pradze, 
w fabryce Lillpopa i Raua na Solcu, dalej w 
fabryce pod firmą współki udziałowej, dawniej 
Ruckiego. W  pierwszej i ostatniej aresztowano 
po dwóch robotników narodowości niemieckiej, 
u których znaleziono kilka bezwartościowych 
broszur socjalistycznych.

Prostuję tutaj wiadomość o znalezieniu ta
jemnej drukarni w Maryjskim instytucie; zna
leziono tam przy rewizji, odbytej po aresztowa
niu damy klasowej Jentysówny, tylko hekto- 
graf — ale natomiast donoszę wam o znakomi- 
tem odkryciu, dokonanem dzisiaj z okazji poża
ru w tymże instytucie. Oto znaleziono znaczną 
ilość fotograf! , na których widok nawet lica 
żanaaimów okryły się rumieńcem... Piękna edu 
kacja — nie prawdaź ?“

Teatr.
Partja Rigoletta należała do najlepszych 

p. Kohlera, a weteran polskiej opery długą 
swą pracą na scenie pozyskał ogólną sympatję, 
to też zdziwiło nas niepomiernie, će wczoraj na 
pierwszym jego występie teatr zaledwie do po 
łowy był zapełniony. Dziwnie kapryśną jest 
nasza publiczność. Ale jeżeli nieprzyjemnego 
mógł artysta doznać uczucia, widząc liczne pu
stki w krzesłach i lożach, to za to musiało go 
rozrzewnić gorące przyjęcie, jakiego doznał. 
Pojawienie się jego na scenie przyjęła publicz
ność przeciągłemi oklaskami, które się powta
rzały przy otwartej scenie i po aktach. Wieńce 
od publiczności i akademików, tudzież podarki 
mogły p Kohlera przekonać, że pamięć o nim, 
choć już kilka la* nie występował, niewygasła, 
i że praca jego nie przeszła niepostrzeżenie. Po 
akcie trzecim artyści dramatu i opery ofiaro
wali p. Kohlerowi na scenie wieniec laurowy i 
wartościowy podarek, przyczem kilka słów prze- 
męwił p. Skalski.

P. Kohler był wczoraj niedysponowany. 
Silna bowiem chrypua, którą ma od kilku dni, 
nie zupełnie jeszcze ustąp ła, mimo to jednak 
okazał, że posiada jeszcze głos silny i dźwię
czny, jak'ego mu niejedeu młody pozazdrościć 
może, że jak dawniej znakomicie deklamuje i 
frazuje i gra z przejęciem się i zapałem.

Partję G-ild; odśpiewała poprawnie panna 
Szlezygier. Utalentowana artystka miała sposo
bność rozwinąć swój piękny głos i wykwintną 
szkołę, a oklaski które zbierała, były wyrazem 
dobrze zasłużonego uznania. Nadspodziewanie 
dobrym był p. Alma, który partję księcia od
śpiewał z prawdziwie artystycznem zacięciem, 
czysto, śmiało i poprawnie. Młody ten utalen
towany artysta składa ciągle dowody sumienuej 
pracy i postępu. Na zaszczytną wzmiankę za
sługuje p. Końce więź. W upizodyjnej partyjce 
h Mońterone rozwiązał >n cały zasób wiel
kiego swpgo głogu. a. kilka tonów wyrzucił bar
dzo efektownie. Chóry śpiewały dobrze, a w 
drugim al cie chór piano, wybornie crescendo- 
wanv uzyskał oklaski.

Kmita lirem i zaiiejzcswa.
Dnia 14 Listopada

Repertuar teatru. Dzisiaj we ś r odę  d. 14. 
listopada po raz pierwszy „Małek*1, tragedja w 5 
aktach, przez Karola Brzozowskiego. W głównych 
rolach występują panie Aszpergerowa, Stachowiczó- 
wna; pp. Żelazowski,' Kwieciński, Woleński, Hlero- 
wski, Raszkowski i inni.

Jutro we c z w a r t e k  d. 15. listopada „Tru
badur", opera w 4 akt. Verdiego. Gościnny występ 
pani Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny opery 
warszawskiej — Pan Myssnga wystąpi w partji 
Manrica.

W  p i ą t e k  d. 16. listopada po raz dragi: 
„Małek", tragedja w 5 akt. Karola Brzozowskiego.

W  s o b o t ę  d. 17. listopada „Podróż do A- 
fryki, op. kom. w 3 akt. Sonppego.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
SP0CK ^ f * S ^ e ° S Ł Wp S n j, ,  ^
główni*5 «wój powód, że partja republiKańska, 
posiadająca teraz w storthingu  ̂ ększi ć, opie
ra się na twierdzeniu, że królowi nawet w z* ia- 
nach zasadniczych konstytucji przysłużą tylko 
dwukrotne veto. Rząd protestuje przeciwko te
mu twierdzeniu, wykazując, żo storthing jnź 
trzy razy od chwili powstania zatargów żądał 
zniesienia królestwa i zaprowadzenia rzeczypc- 
spolitej. Na to odpowiadają republikanie, że 
rzeczywiście tak jest, i że ogłoszenie Norwegii 
rzecząpospolitą li tylko od storthingu zależy.

Powstał: i więc sprzeczka z królem, w cią
gu której uchwalił między iuuemi śtorthing, 
by do króla uie przomawiać więcej słowami: 
Najłaskawszy królu! lecz po prostn: K rólu! 
Ponieważ zaś ministerstwa z prezydentem Sel- 
merem na czele njęły się za królem, obwiniła 
je większość, o złamanie ustawy zasadniczej i 
oskarżono ich.

Najwyższa władza rozsądzając? (rigsret 
składa się z najwyższego trybunału państwa i 
lagthingu, który znowu jest wydziałem stor
thingu i równocześnie posiada moc kontrolowa
nia uchwał reszty członków tworzących razem 
odelsthing.

Aby doprowadzić do tegoj by jedenastu 
ministrów zasądzono rzeczywiście, zwlekano od
bycie rozprawy sądowej dopóty, póki dawniej
szych członków lagthingu,-ludzi niezawisłych i 
prawych nie usunięto i nie wybrano natomiast 
swoich zauszników z większości. Z dziewięciu 
asesorów trybunału usunięto dwóch, którzy im 
nie byli na rękę, a ponieważ ilość członków 
lagthingu jest większą jak ilość ases ;ów w 
trybunale sadzącym tę sprawę, jest więks^jść 
storthingowska prawie pewną zasądzenia i sk? 
zania ministrów.

Lecz i na tem nie dosyć. Zamiast p ie i™  
tnego ogólnego stanu oskarżenia wszystkich 
ministrów razem, rozłożono teraz sprawę na je
denaście, osobnych procesów. Obecnie „est w to
ku proces przeciw prezydentowi ministrów Sel- 
merewi, na którym oskarżyciel postawił wnio
sek, by Selmerowi odjąć posadę ministra i

1883 o godzinie 6. wieczorem. Na porządku dzień 
nym : Wybór depntacji na uroczystość otwarcia na
rodowego teatrn w Pradze.
' * Komitet Towarzystwa gosp. galic. podaje ni- 

mejUzem do wiadomości wszystkich członków, iż 
projeb owane na rok bieżący Walne zgromadzenie 

Jroczone zostało do rokn przyszłego.
Również odroczoną została ankieta w sprawach 

chown koni, której program obrad, jako też termin 
zwołania ogłoszony będzie później.

* Sprawa założenia w _ zej szkoły żeńskiej, 
esyli gimnazjum żeńskiego od dłuższego czasu błą
ka się po bitu ach. .Potrzeba takowej udowodniona 
a środki ku założenia znalazłyby się gdyż i kraj 
musiałby przyczynić się dc podobnej instytucji a 
Tow. ped jogiczne również użyczyłoby swego po
parcia. A  więc?

Dr. Józef Wereszczyóski członek Wydziału 
krajowego, reprezent wał Wydział krajowy na po
grzebie śp. Paszkowskiego w Krakowie, i wyraził 
pozostałej wdowie tondolencję.

Namiestnictwo wysłało radcę p. Mandyczew- 
skiego do Brodów dla uporządkowani stosunków 
wobec zarządzonej sekwestracji dochodów gminnych 
tego miasta.

* Ze Świata muzycznego, o ile kwartet smy- 
ezkowy Helmesbergera zadowolnił wszystkich znaw
ców o tyle wczorajszy koncert pani Artot i Padilli 
zaledwie uzyska! jaki taki snkees d’estime. Minęły 
bezpowrotnie czasy, gdy publiczność zachwycała się 
głosem p. Artot! Prócz tego mieliśmy w niedzielę 
koncert pod kierownictwem dyrektora p. Mlkulego 
tak, te obecnie we Lwowie wszystko zajęte jest 
muzyką, gdyż opera ma również swoich habitnćs, 
którzy iadnej nie opuszczają reprezentacji.

* Chłopak siedmioletni niewiadomego nazwi 
ska, który łwierdzi, że nmknąi z domu rodziciel
skiego we Lwowie, znajduje się od 11. b. m. u 
gospodarza gruntowego Jana Woźuiakiewicza w 
Sokolnikae*

* Padano nam nfijlną wiadomość, iż j  an
rotmistrz Wittmann był obecny podczas wypadku 
morderczego zamacha wykonanego przez wachmi

strza Morawetza na rotmistrza Eiperta. Dowiaduje
my się teraz, że p. rotm. (Wittmann nie tylko nie 
był obecnym przy owym zamachu, lecz że w ogóle 
owego dnia nie był we Lwowie obecnym, gdyż ba
wił właśnie podówczas przy swoim oddziale w 
Gródku. Cała więc owa pogłoska co do wycofania 
się oficera, gdy mu morderca zagroził kulą, była 
fałszywą.

* Tania wspaniałomyślność. Komisant w 
pewnym handln en gros, pobierający od lat 10 
pomimo pilnej pracy 30 zł. miesięcznie, a nadto 
traktowany po grnbijańsfcu, wziął na odwagę i po
szedł do pryncypała, prosząc o podwyżkę pensji i 
przyzwoitsze traktowanie.

— Dobrze —  odpowiedział pryncypał — po
mówimy o tem z mym wspólnikiem.

W parę dni potem zawołano komisanta do 
pryncypała...

— Mówiłem, z moim wspólnikiem o twojej 
sprawie — rzekł do niego szef firmy — uodwyżki, 
niestety, dać ci nie możemy, bo ciężkie czasy, ale 
ze względu na twoją pilność i wierność dla na
szego domu, od dnia 1. stycznia będziesz trakto
wany przyzwoiciej...

* Koncert pożegnalny p. Desirće-Artot, p. 
Padilla i p. Schaelinga, odbędzie się jntro we 
czwartek, w sali hotelu Georga, a w pół do ósmej 
wieczorem, z zajmującym programem. Bilety są 
do nabycia w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego

* Na Sędziów powieści, nadesłanych do War
szawy na konkurs imienia ś. p. Krakowowej, wy 
brani zostali: panie: Unicka Marja. Sikorska Ja
dwiga ; panowie: ksiądz Chełmicki Zygmunt, Chmie
lowski Piotr, Łagowski Florjan. Ostateczna decy
zja w tej sprawie wkrótce ogłoszoną zostanie.

* 0 pożegnalnem przedstawieniu p. Heleny 
Herman, primadonny opery warszawskiej, ttóra d, 
15. grudnia zawita do Lwowa, pisze K ur jer War
szawski: „Na wczorajszem przedstawieniu „Carme
ny” teatr Wielki zapełniony był po brzegi. Publi
czność owacyjnie żegnała się z p. Hermanówną, 
która śpiewała po raz ostatni przed wyjazdem na 
kilkomiesięczny urlop, najlepszą niezaprieczenie 
swoją partję. Za ukazaniem się na scenie oraz po 
każdym akcie artystkę obdarzano okazałem! bukie
tami i koszami kwiatów. Po akcie ostatnim p. H 
otrzymała kosztowny wieniec srebrny oraz srebrną 
portmonetkę z .. listami zastawnemi. Coraz prakty
czniejszymi bywają nasi mecenasi..."

* W nabożeństwie żałobnem za spokój dnszy 
śp. Kaliksta Horocha, oficera wojsk polskich, pre
zesa Towarzystwa opieki weteranów polskich, które 
się odbędzie d. 17. bm. w sobotę o godz. 10. rano 
w kościele 00. Dominikanów, przyjmą ndział, jak 
się dowiaanjemy, korporacje rzemieślnicze, oraz sto
warzyszenie Gwiazda.

* Rodowód Matejki. „Najnowszy zeszyt Sio- 
vanskoho S' bornika Jelinki przynosi następującą 
wiadomość pod tytułem: „Matejko sławny malarz 
polski, z krwi czeskiej." Matejkowa rodzina (po 
czeska Matejkova=Matejkaj pochodzi z czeskiej 
szlacheckłej rodziny. W  metryce metropolitalnego 
domu św. Wita w Pradze znajdnje się zapis ślnbn 
Franciszka hrabiego z Bnbna i Litic z Anną Ma- 
teikową (metrica eopulat 1773 12. D?cemb.) Z te
go rodu pochodzi krakowski mistrz Prócz tego był 
ten sam ród spokrewniony z rycerzami z Ritter- 
steinn. Jeden z przodków Matejkowych był 
także godnostarzem na Strahowie. Ojciec sławnego 
malarza wyprowadził się z Czech dopiero w roki. 
1806. Wiadomość tę przysłał Slavonsk nu sobjr- 
niku historyk czeski p. Fr. Dvorsky.“

* Olu oszczędności. Dla oszczędności człek 
roDl nieraz... endowne rzeĆZy!. Wysyłający dep.csze 
telegraficzne, a w szczególności pasażerowie na ko
lejach żelaznych, celem skrócenia liczby wyrazów, 
a tem samem zaoszczędzenia wydatku, wytwarzają 
wyrazy — o jakich nie śniło się żadnemu z auto
rów gramatyki...

Okazywano nam np. telegram, w którym p. X. 
zawiadamia rodzinę, iż „sznelcugnje1*...

* Jeszcze Bijnenstock. Znany jest czytelni
kom proces Izaaka Bienenstocka, wyborneg) egzem
plarza tego gatnnkn, który przeprowadza wywła- 
szczeuie naszego stann włościańskiego.

Bieneustock używał w tym cem nietylko środ
ka, który możnaby nazwać skrytobójstwem e :ono- 
micznem, ale posunął się do czynn, który jako skry
tobójstwo fizyczne kwalifikuje kodeks karny. Dwn 
krotnie uznała go ława przysięgłych winnym, te 
Usiłował otruć włościanina Kłymka Radwańskiego, 
i całą jego rodzinę, bo ter. chłop nie głnpi, nie 
chciał tak łatwo dać się wyzuć z gruntu mimo li
cznych 8'tnczek i podstępów przebiegłego semity

Wiadomo także, że korespondent lwowski do 
N. Fr. Presse., orgaisi par <xce‘lence żydowskiego, 
znany już dostatecznie p. Jolles, z im eścił na ta 
mąl proc3iu Bienenstocka eloKubr„jję l 'ego zna
nego pióra, pełną zjadliwych wycieczek przeciw 
narodowości polskiej, i ośmielił się w końcu twier
dzić, że wyrok sęlziów przysięgłych, odpowiedzial
nych przed Bogiem i sumieniem, był prowokowa
niem żywiołu żydowskiego. Wartoby postawić kwe- 
stję, czy artykuły pewnego korespondenta, nie mo
gą 'tać się prowokacją jakiejś poczciwej dnszy, 

tóra mogłaby załatwić kwestję. semicką na punk
cie owego korespondenta jednym zamachem?

Ale mniejsza oto, a tę rzecz przypominamy 
dlatego, że właśnie został skonfiskowany najnowszy 
numer czasopisma żydowskiego Der hraelit, które 
zamieściło artyknł z powodu sprawy Bienenstocka 
w duebn p Jollesa stylizowany, krytykujący wy
roki i postępowanie sądowe w sprawie wspomnia
nego niedoszłego skrytobójcy.

" Literacka bransoletki.. Jeden z warszawskich 
jubilerów sporządził pod tą nazwą oryginalne cac
ko Jest to łańcuszek utrzymujący dwanaście wy
kutych ze złota książeczek, stanowiących podobi
zny bibliograficzne główniejszych wydań poetów na
szych. Ma to być upominek d l . jednej z pań piszą- 
eyeh od licznych jej wielbicieli.

* Socjalista Vollmar, poseł do parlamentn ber
lińskiego, rozesłał obecnie okólnik, w którym twier
dzi, że za rządów ministra Pattkamera politycznie 
podejrzane osoby zostają systematycznie wydawane 
Moskwie, gdzie przecież być politycznie podejrza
nym znaczy tyle, co narazić się na karę śmierci. 
Na dowód tego przytacza poseł ten panią Jan
kowską, .kazaną. jak wiadomo, w Poznania na 
dwa miesiące aresztu. Policja chciała ją odwieźć 
do Aleksandrowa i „am wydać ją w ręce władz 
moskiewskich. Tylko świadectwu lekarzy, że dłuż 
szy pobyt w więzienia — na jrHby w Moskwie 
niezawodnie wystawioną bjła — zagrażałby jej 
zdrowia, ma do zawdzięczenia, iż ją odwieziono do 
granicy belgijskiej. Zarazem atoli oświadc >no jej, 
że za najbliższym pobytem w granicach Niemiec, 
zostanie przyare iztowaną i Moskwie wydaną. Rów 
nież Kosobncki, w tenże proces nwikłany, miał być 
wydany Moskwie, — ratował się atoli ucieczką. Da
lej przytacza p. Yollmar niejakiegoś Keppelmanna, 
którego z A.nstiji z powoda agitacji socjalistycz 
nych wydalono do Pras, a którego władze pruskie 
wydały Moskwie. Taki sam los spotkał niejakie
goś Kntniewskiego. Obecnie odsiaduje więzienie 
jeszcze kilka poddanych moskiewskich: Truszkow
ski, Mendelsohn, dalej Padlewski i Słotwiński. Pan 
Yollmar zapytuje, czy władze chełpiącego się z cy

wilizacji pafistwa niemieckiego, zamyślają i tych 
więźniów oddać w ręce moskiewskie ?

MlZiUM nakłada nar. im. Ossolińskich otwarte 
^odzienie — prćon świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek I piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży .izkclnej. — Wstęp bezpłatny.

* Mszaam przemysłowe w ratuszu eodziennia 
od godz. 9 do 6 .; w poniedziałek 50 «t. w inno 
dnie 80 et.

* Muzeum Im. Dzieduszycklch otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro we czwartek: św. Leopolda w.; — św, 
Akepsyma mnez.

* Wiadomości policyjne z d. 13. listopada b. r. 
Skradziono farmanowi Wolfowi Patek z fary koło 
rogatki Łyczakowskiej zwój skóry juchtowej war
tości 70 zł.

Złożono w policji znaleziony wojskowy pasz
port Antoniego Widziaka, siedm sznurków korali, 
zgubionych na nlicy Sykstnskiej i zapomniany w 
dorożce pugilares nowy z kartką zastawniczą ban
ka kredytowego.

Zajęto w podejrzanem posiadaniu będącą szta
bę żelazną w wadze 250 fant. i sierak kobieey.

Antoni Tobola, chłopak siedmioletni, który się 
błąkał po ulicach miasta, oddany został do korni- 
sarjatn śródmieścia.

* Statystyka policyjna za mies. październik. 
W  mies. październ. b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze
stępców :

Za gwałt publiczny 2, — za kradzież 183, 
za pobicie i skaleczenie — , za sprzeniewierzenie 
9 , za oszustwo 7 , za obrazę straży poi. 6, za 
prędką i nieostrożną jazdę 12, za złośliwe nszao- 
dzenie endzej własności 8, za lekkie i zupełne o- 
pilstwo 90, za bnrdy nliczne i tamowanie przejść 
na trotnarach 66, za nałogowe żebranie i włóczę
gostwo 221, za grę hazardowną 2.

Ze sądów karnych odstawiono po odbycia ka 
ry 154.

Z ogólnej liczby we wrześuiu przyaresztowa- 
nych, oddano do sądu karnego 64, do sądu karnego 
powiatowego 236 osób, Magistratowi, dla brakn 
przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przynale
żności gminnej i wysznpasowania 152. — W  szpi
talu umieszczono 34 chorych, a resztę traktowa
no policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula
minu dorożkarskiego 23, za przekroczenie służbo
we 11, za dręczenie zwierząt 8, pociągnięto do 
odpowiedzialności 7 szynkarzy za otwarcie szyn
ków w godzinach niedozwolonych, a 8 osób z po- 
wodn przekroczenia przepisów meldunkowych, 3 
osoby za trzymanie złośliwych psów, 1 za niepra
wne kolportowanie druków, za zbrodnię obrazj 
Majestatu 2.

Dwie osoby wydano sądowi wojslowemn jako 
dezerterów.

Zdarzył się jeden wypadek nsiłowanego samo
bójstwa i trzy inne nieszczęśliwe wypadki.

Wreszcie przyaresztowano za rąbanek 1 osobę 
za nierząd i stręczenie do nierządn 5.

— Kradzież przez telefon w Warszawie. W d. 
Ii-go b. m. wieczorem do jednej z pierwszorzę
dnych restanracyj przyszło następujące żądanie od 
państwa P.: „Proszę jak najrychlej przysłać cztery 
porcje kotletów i cztery kuropatwy z kompntem, 
oraz nakrycie na 6 orói kompletne".

Ponieważ państwo P. restauratorowi byli zna
ni, chociaż dziwnem było żądanie nakrycia z domn 
familijnego, pospieszył cbstalunkowi w zupełności 
zadość uczynić. Jakoż w godzinę później posługacz 
restauracyjny w stosownie opakowanym koszn za 
nió > obstalnnek cały ao państwa P. Gdy jnż był 
na schodach, z drogiego piętra wybiega jakiś czło
wiek i zapytuje:

— Czy to dla państwa P.?
— Tak — była odpowiedź posługacza.
— Dawajcie prędzej, ja sam zaniosę i spiesz

cie się do pana prosić o cztery butelki wina fran
cuskiego białego, tylko prędzej — rzecze jegomość 
tonem pewnym i rozkazującym,

Posługacz spełnił rozkaz i w pół godziny po
wraca. Państwa P. nie było w domn, a slnżąca 
oświadczyła, iż nie wie o żadnym obstalnnkn. Po
sługacz wraca do restauracji i opowiada co zię 
stało. Restaurator wysyła kelnera na śledztwo, z 
którego się okazuje, iż jako żywo pań two P. nie 
robili żadnego obstalnnkn, była to więc ztuczka 
złodziejska.

Nie nlega jednak najmniejszej wątpliwości, iż 
tehfowano z mieszkania, państwa P. Podejrzenie 
pada na służącą, domniemany wspólniccLę telefo- 
nowego złodzieja.

Niezwykłą podróż poślubną odbędzie wkrót
ce para nowoźeficów, bndząca nie z tego jedynie 
względn żywe zajęeie. Panem młodym jest znai y 
podróżnik dr. Holnb, ożeniony przed kilka dniami 
z panną H f, wiedenką, & któremu żona towarzy
szyć będzie w wycieczce do .. Afryki. Młode mał
żeństwo puszcza się w drogę dnia 13. b. m., a po
dróż poślnbna potrwa... lat kilka.

— W skład policji londyńskiej wchodzi obe
cnie 11.940 osób. Przytrzymała ona w ciągn r. z. J  
78 416 lndzi podejrzanych o wszelkiego rodzajn 
przestępstwa. Ogółem w rokn 1882. skradziono w 
Londynie przedmiotów i pieniędzy na sumę 159.2 8 
fantów sterliugów. Wskutek przejechania straciło 
życie na na nUeaeh Londynu w rokn nbiegtym 270 
osób.

—  Chińczycy n b!ą w Ameryce jak widać nie 
złe interesa. Niedawno 900 poddanych państwa nie
bieskiego opnściło San-Francisco wracając do oj
czyzny, a kr żdy z nich uwoził ze sobą do 1000 
dolarów. Ogółem sumka pokaźna 1

—  Dobrzy ZHajoml z Toxas. Na dworeu ko
lei żelaznej jeden z pasażerów w rozmowie z dru- i 
gim, napomknął, iź pochodzi z Texas. „Czy pan ‘ 
jest z zachodniej części Texas?“ zapytuje drugi. 
„Tak jest". — „Może z Tom Green Connty?" — 
„Właśnie ztamtąd". —  „z, pod Carson?" — „Tak, 
tak". — „To może pan tam znasz mojego brata 
Willjama Henryka Jones z Pensylwanii?". — Po
daj mi dłoń twoją cudzoziemcze — zawołał urado
wany texańczyk — naturalnie iż go znam, poma
gałem przecież w powieszeniu go w nocy wła nie 
przed moim odjazdem. Dzielny z niego był konio
krad !"

— Akademia rabinów. Z Oszmiańskiego piszą 
do Kraju, iż w miasteczko Wołożynie Istnieje gło
śna szkoła rabinów, do której ujeżdżają na nankę 
żydzi nietylko z carstwa i Enropy, lecz nawet z 
Ameryki i Azji.

Rabin wołożyński jest postacią typową, ẑ\o- 
wieaiem, który życie całe strawił nad talmndem i- ' 
który nie zna innego języ i, op^óci żargonu he- 
brajl . go .  i

Miasteczko zaś jest najw. irnu ■ym obrazkiem 
z „Meira Ezofowieza"...

Wrzekomy wnnk Ludwika XVI.. Nauendorf, 
który swego czasu tyle narobił hałasu, zmarł w 
„ lenderzkiem mieście Breda, w najwiękśz ej nędzy, , 
pozostawiwszy trzech synów i córkę. '  * i



  Z łe z i a r n o .  S y n  córki tambormajora, która
po morganatycznym związku z Wiktorem Emanue
lem, otrzymała tytuł hrabiny Mirafiore, hrabia Ml- 
rafiore, pochodzący właśnie z tego małżeństwa, ro
zwodzi się z poślnbioną od siedmiu lat hrabiauką 
d’Ardorel, a skandaliczne motywa tego rozwodu 
stanowią temat zajmujący obecnie całą Florencję.

— Budżet oświaty we Francji. Sprawozda
nie deputowanego Juiiusza Roche, podaje w tym 
względzie wielce ciekawe daty, które uwadze na
szych ustawodawców tak w Radzie państwa, jak i 
w sejmie krajowym polecamy. Monarcbja lipcowa 
zastała w r. 1830 budżet oświecenia w wysokości 
1,825.000 franków. W  ciągu lat 18 swojego istnie
nia podniosła go do 13 223.000 fr.; za rządów ce 
sarstwa podniósł się powyższy budżet tylko o dwa 
miliony, a dopiero za rządów teraźniejszej rzeczy- 
pospolitej doszedł do 134 milionów. Na postawia
nie zaś budynków szkolnych, ich urządzenie i zao
patrzenie w przy bory potrzebne, zawotowano 500 
milionów. Statystyka z czasów cesarstwa wykazuje 
70 000 nauczycieli, obecnie jest ich 98.000. W r. 
1868 było na 100 rekrutów, 78 umiejących przy
najmniej czytać, w r. 188 L zaś 86.

— Czciciele bezwzględnej prawdy. Kuwlanin
nonosi z Kliney, gub. czernigowska: Po zamknięciu 
posiedzenia Rady miejskiej jeden z jej członków, K.
rzekł: No ! ta nasza Rada jest głupia jak ! — tu
użył słowa niemożliwego w polskim druku. Wyrażenie 
to jego było przedmiotem narad na następnem po
siedzeniu, a radca S. złożył w tej sprawie obszerne 
sprawozdauie. Następnie rozpoczęła się szeroka dy
skusja nad tem, czy p. K. używając naznaczonego 
wyrazu miał rację czy nie miał Tacji. Uchwalono 
odbyć t.ijne głosowanie nad tem, i okazało się, ie 
za panem K. oświadczyła się... ogromna większość.

— hunnh Pod tym tytułem ukazać się ma w 
tych dniach w Peszcie wielki dz:ennik anti- semicki 
pod redakcją Istoczy’ego.

—  Szczególny sport. Wiadomo, że niektórzy 
z wojskowych są bardzo skrupulatni w odbieraniu 
ukłonów od swoich towarzyszów broni niższej rangi, 
a niektórzy jeszcze dalej idą w tym kierunku, bo 
w długich poobiednich i wieczornych bez zajęcia 
godzinach, spędzanych na spacerach po bruku, ro 
bią sobie formalny sport z tego, aby wyławiać ta
kich, którzy w pospiechu, w ciemności, przez nieu
wagę, nie oddadzą czasem wojskowego ukłonu. 
Sprawia im to pewną dystrakcję w monotonnem 
życiu i daje pewną satysfakcję, jeśli mogą podwła
dnego zaprowadzić, czasem w spoBÓb dość brutal
ny, n. p. za kołnierz na odwach, i spowodować 
„kaserne-, lub einzeln arrest!“

Niedawno jeden z dzienników wiedeńskich za
mieścił doniesienie o wypadku, jaki Bpotkał jedne
go z takich łowców. Przychwytał on na ulicy mło
dziutkiego, nieznanego sobie porucznika, który go 
nie salutował i ostro zapytał o nazwizko. „Jest* 
arcyksiążę !“ brzmiała odpowiedź, —  a p. kapitan 
zwinął się jak scyzoryk i salutując odszedł. Od te. 
go czasu zamiłowanie w sporcie łowienia niesalutu- 
jących miało znacznie ochłonąć we Wiedniu — bo 
nie dobrze jest mieć do czynienia z którymkolwiek 
areyksięciem za brutalną zaczepkę na nlicy.

— Miłe stosunki. Na Węgrzech przychwyta- 
ła źandarmerja naczelnika gminy Praficy, który 
dopuścił się z kilkoma wspólnikami rozbojów na 
gładkiej drodze. Ładuy naczelnik gminy 1

— Słownik strategiczny kobiecy. Nerwy — 
armia stała, zostająca pod bronią nawet podczas 
pokoju.

Migreny —  urlopowani żołnierze, powoływani 
do broni w razie wojny.

Łzy i omdlenia — rezerwa, zwoływana wów 
znajduje się w niebezpieczeń-

Osoby wspomniane usunięte wedle zawiadomie
nia c. k dyrekcji policji z domu pod 1. 5 rzeczonej 
ulicy, obrały sobie jednak siedlisko jeszcze bliżej 
szkoły, przenosząc się pod 1. 3 ulicy Szkarpowej, 
w skutek czego magistrat pismem z dnia 10. bm. 
1. 46228 1883 jeszcze raz udał się do władzy bez- 
pieczeństwa o bezzwłoczne zarządzenie, by osoby 
te bezwarunkowo nigdzie we Lwowie nie mieszkały 
w sąsiedztwie szkół i zażądał spiesznego doniesie
nia o wynikn poczynionych zaiządzeń.

We Lwowie dnia 13. listopada 1883.
Dąbrowski*

czas, gdy państwo 
stwie.

—  Znajomość siebie samego. — P*żyez mi 
trzy ruble.

Ani myślę!
— Taka to twoja przyjaźń! mówiłeś mi prze 

cież wczoraj, iż mnie uważasz za drugiego siebie.
— Więc właśnie dla tego ci nie pożyczę, że 

siebie samego znam doskonale,
—  Szczególna subskrypcja. Dzienniki mo

skiewskie donoszą, że ponieważ prezydent (gołowa) 
miasta Piriatyna zrobił 12.000 rs. deficytu, przeto 
mieszkańcy miasta, oraz radni zarządu, otworzyli 
dobrowolną subskrypcję w celu wybawienia p. pre 
zydenta z ambarasu.

Rezultat był świetny, bo już zebrano podo
bno 8000 rubli.

— W sprawia poruszonej przez nas tolerowa
nia pewnych domów w bliskości szkół żeńskich o 
trzymujeiny następujące wyjaśnienie :

W numerze 258 Oozcty Narodowej z dnia 
13. b. m. zamieszczoną została w dziale kroniki 
miejscowej petycja kilku obywateli miasta, wysto
sowana do Reprezentacji miejskiej o usunięcie z 
realności pod 1. 3 i 5 przy ulicy Szkarpowej jako 
w bezpośredniem sąsiedztwie szkoły pp. Benedyk
tynek bęlącycli, prostytutek, które gorszącym spo 
sobem nęcą przechodniów i nieprzyzwoitęm zacho
waniem obrażają moralność publiczną.

Z uwagi, że opisany w powyższej petycji 
stan rzeczy, jako zupełnie prawdziwy, wielce zgu
bnie oddziaływać musi na młodociane umysły u- 
czennic, które idąc z domu do szkoły pp. Benedykty
nek i napowiót, patrzą na gorszące zachowanie się 
kobiet moralnie upadłych, które bądź to w oknach 
swych pomieszkań, bądź przechadzając się po pod 
domami mieszkaluemi, nader gorszący przedstawiają 
widok, — widział się magistrat zniewolony odnieść 
się dwukrotnie do tutejszej władzy bezpieczeństwa 
z prośbą o zarządzenie usunięcia podobnych osób z 
pomieszkań zajmowanych przez nie w realności pod 
1. 5 przy ulicy Szkarpowej.______________________

Gospodarstw, przemysł i M e L
Świstak W Tatrach był przed laty dwudzie

stu już blizki zupełnej zagłady, rozrodził się je
dnak znowu w skutek ochrony przez nstawę ■ d. 
19. sierpnia 1869. r. i gorliwych strażników do o- 
clirony ustanowionych i rozszedł się rodami z Tatr 
węgierskich do polskich, w których ongi po nim 
od dawien dawna pozostały tylko bodowy jakby 
cmentarzyska i nigdzie jego gwizdania usłyszeć nie 
było można. W r. 1881. było już po jednem gnieź- 
dzie świstaków: a) pod Krsyżnem w dolinie Waks- 
mundskiej, gdzie jc  widziano d. 6. czerwca po wyj
ściu z legowiska zimowego; b) w dolinie Pańszczy- 
cy koło Żółtej Turni; c) w Gąsienicowych Stawach 
za Zmarzłem; d) w Walonkowej pod Swinnicę po 
stronie węgierskiej, ale blizko naszej granicy; e) 
w dolinie Rozpadła pod Czerwonym Wirchem, ró
wnież blizko naszej strony; f) w dolinie Mała Łąka 
nad Polaną; g) za Mnichem a Rybiego po naszej 
stronie; zaś brakowało ich jeszcze w doliuie Pięcin 
Stawów, dokął mogą zajść od Krzyżnego lnb Wa- 
lentkowej. Tuż po węgierskiej stronie były rody w 
dolinach: Wielka, Batyrowiecka, Pięć Stawów, Mię
guszowiecka, Szczyrbska, Solińsko, pod Krywaniem, 
w R'jhaczach i t. d. Więc turyści tatrzańscy mieli 
sposobność zobaczyć świstaka lub przynajmniej u- 
słyszeć go gwiżdżącego, co im w martwych i głu
chych pustyniach turni przyjemność sprawiało, z 
której to przyczyny honorowali nieraz przewodni
ków za pokazaniem im świstaka lub kozicy. Obe
cnie jednak po polskiej stronie niestety znowu za
czynają prześladować świstaka, wygrzebując z le
gowisk całe rody w śnie zimowym pogrążone i dla
tego ratować zię nie mogące. I tak wachmistrz 
żandarmorji w Nowym Targu p. Jabłoński wyśle
dził d. 3. listopada w Zakopanem kłusownika Mi
chała Srokę z Ratułowa, odebrał mu jednego śwł 
staka, skonfiskował drogiego przezeń sprzedanego 
Singerowi w Poroninie i obydwa złożył w staro- 
ctwio w Nowym Targu dla ukarania przestępcy. 
Fakt ten zdaje się dowodzić, że sadła świstaczego 
nie przestano nżywać jako domowego leku, a oszu
ści kupują świstaka, aby wyzyskiwać urojenie gó 
rali, co nie powinno być cierpiane. Dalej każe on 
przypuszczać, źe teraźniejsi strażnicy, których To
warzystwo tatrzańskie utrzymuje do ochrony kozio 
i świstaków, wcale nie grzeszą słuźbistością, ani 
też zamiłowaniem sprawy, i co jeszcze stokroć gor
sza, przed swemi oczyma dozwalają nosić i sprzedawać, 
aż dopiero żandarm kłusownika wyśledził i przy
trzymał. Wobec tego należy się wachmistrzowi Ja
błońskiemu w Nowym Targu, za gorliwe przestrze
ganie ustawy o ochronie kozic i świstaków ze stro
ny miłośników przyiody tatrzańskiej, szczera wdzię 
czność, którą też mu publicznie wyrażają z prośbą, 
aby i nadal wedłng swej możności zapobiegał tę 
pienia tych zwierząt, będących ozdobą Tatr i fanny 
krajowej.

Witdeń d. 12. listopada. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich4 bukowińskich 472, 
węgierskich 1818, niemieekich 392 — razem 2682.

Galicyjskie płacono 59 do 60 1 65 złr
węgierskie 55, 58, 62 i 63 złr., osobliwe 66 do 
67’/j złr., niemieckie 58, 60 i 65 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz & K. Schelg.

T e le p ij Gai Nar. i ostatnie f i a t a * ! .
P. Stasinlewicz, jak wiadomo, Polak, redak 

tor Wiestnika Jewropy, miał zostać wybrany 
towarzyszem gołowy miasta Petersburga. Ziom
ka naszego zaproponował na tę posadę radny 
br. Korf, p. Stasinlewicz oświadczył atoli, że 
nie przyjmie wyborn, a to dlatego, że dama nie 
skorzystała swego czasu z przysługującego jej 
prawa protestn z okazji niezatwierdzenia jego 
wyboru.

W ostatnich dniach aresztowano w Peters
burgu znaczną liczbę robotników fabrycznych, 
zwłaszcza też kowali, za knowania komunisty
czne. D. 6. bm. odkryto znowu fabrykę fałszy
wych banknotów. Aresztowano w Petersburgu 
18 a w filii odeskiej 5 osób. Główny sprawca 
zbiegł. Kilka greckich bankierów jest bardzo 
skompromitowanych w tej sprawie.

* * *
Rzeczpospolita franenzka zamianowała już 

ambasadora przy dworze petersbnrgskim. Jest 
nim jenerał Appert, dobr. e widziany w mo
skiewskich kołach rządowych. Z  nominacji tej 
zadowoloną jest również i carowa z powoda po
krewieństwa jen. Apperta z kilka lubianemi 
przez nią rodzinami duńskiemi.

Wien. Allg. Ztg. dowiaduje się, że ks. Don- 
dnków-Korsaków, namiestnik Kaukazu, ogłosił 
s t a n  o b l ę ż e n i a  na całej linii kolei żelaznej 
z Tyflisu do Bakn. Przyczyną tego rozporządze
nia jest okoliczność, ie  w przeciągu jednego 
tylko miesiąca wydarzyło się na tej przestrzeni 
26 zbrojnych napadów na knrsnjące pociągi ko
lejowe. Niema to, jak pabliczne bezpieczeństwo 
w Moskwie!

Rząd moskiewski postanowił wybudować w 
najkrótszym czasie cały szereg koszar dla woj
ska tak w królestwie Polskiem, jak i w carstwie. 
Donosi o tem Now. Wrem., pisząc o szczupłości 
kwater przy wzmagającej się ilości wojsk.

Wiadomości o stanie zdrowia ks. Bismar- 
ka są niepomyślne. Donoszą mianowicie o no
wym napadzie żółtaczki i nowem przeziębienia. 
Lekarze nie odstępują go, obawiając się gor
szych następstw.

Zgromadzenie posłów w Washingtonie 
przyjęło 14 głosami przeciw 7 ustawę o prawie 
głosowania kobiet. Odtąd mogą więc w zarzą
dzie państwowym brać udział i kobiety.

Dorpat doczeka się wkrótce tego chyba, że 
wyleci w powietrze... Po licznych pożarach, 
których aranżerami byli, jak się okazało, nihi- 
liści, przyszła teraz kolej na podminowanie do 
mów i placów publicznych. Dzienniki moskiew' 
skie donoszą, że właśnie w ostatnich dniach ja
kaś „zbrodnicza ręka" podłożyła minę procho
wą pod posąg boga wód, stojącego na placu ka
tedralnym. Miasto przerażone zostało okropnym 
hukiem, jaki dał się słyszeć w chwili wybuchu. 
Posąg zdruzgotany został w kawałki, z ludzi 
nikt jednak nie zginął.

Wiedeń d. 14. listopada. (Pryw.) Węgier
ska komisja nuncjalna przystąpiła do nchwał 
delegacji przedlitawskiej, o ile się różniły od 
nchwał węgierskiej, zaczem obie delegacje jnź 
dzisiaj skończą czynność swoją.

Budap szt d. 14. listopada. (Pryw.) Ukła
dy z jen. Filipowiczem względem przyjęcia po
sady bana rozbiły się; obecnie mówią o jen. Mol- 
linarym, jako kandydacie na tę posadę.

Berlin d. 14. listopada. (Pryw.) Jak sły
chać, Giers jedzie do Friedrichsrnhe na zapro
szenie Bismarka. Pogłoski o dymisji Giersa nie 
mają podstawy.

Petersburg d. 14 listopada. (Pryw.) Bnn- 
ge pozostanie nadal ministrem skarbu. W. ks. 
Włodzimierz wraca jutro do Petersburga. Po
byt jego w Berlinie był uderzająco krótki.

Berlin d. 14. listopada. Następca tronu od
łożył swój wyjazd do Hiszpanii na sobotę 
rano.

Madryt d. 14. listopada. Gorregpondenńa 
zaprzecza, jakoby Francuzi zamyślali wyprawić 
w Barcellonie demonstrację przeciw niemieckie
mu następcy tronu. Dzienniki wzywają ludność 
do godnego przyjęcia gościa, którego wizyta 
niepowinna niepokoić Francuzów.

Paryż dn. 14. listopada. Według donie
sień egipskich, jest Hicks odcięty, suakim 
(port egipski na Czer wo nem - morzu) zagrożony, 
a 300 ołnierzy zostało zmasakrowanych.

Langen (w VorarlbergU) d. 14. listopada. 
Wczoraj o godz. 4. popołudniu przebity został 
tunel na kolei Arlbergskiej; kierunek i wyso
kość tuuelu okazały się doskonałemi.

Rzym d. 14. listopada. Według doniesienia 
dzienników, ministrem marynarki na miejsce Ac- 
tona zostanie komendant eskadry Delsanto.

Paryż d. 14. listopada. Rozprawa nad kre
dytem na wyprawę tonkińską rozpocznie się ju
tro. — Jak National donosi, przyrzekło Marok - 
ko dać znpełną satysfakcję za znieważenie re 
zydenta franenzkiego.

Berlin d. 14. listopada. W . ks. W łodzi
mierz z żoną odjechał do Petersburga.

Berlin d. 14. listopada. Giers był wczoraj 
rano n następcy tronu, następnie miał długą 
rozmowę z Hatzfeldem, a na obiedzie był u 
cesarza. Z Friedrichsrnhe udaje się Giers wprost 
do Montrem, nie wstępując jnź znowu do Ber
lina.

Berlin d. 14. listopada. Doniesienia dzien
ników o mającem nastąpić pomnożenia arty- 
lerji nie maja podstawy ; w kołach decydują
cych ani myślano o przedłożeniu rajchstagowi 
takiego projektu. — W  uzupełniających wy
borach do Rady miejskiej wybrano 3 postępow
ców, 5 konserwatystów i 2 kandydatów robo
tniczych.

Birmingham d. 14. listopada. Londyński 
urzędnik cło wy skonfiskował tutaj trzy skrzy
nie z aparatami wybuchowemi, zawinietemi w 
owcze skóry. *

Petersburg d. 14. listopada. J. de St. Peter s- 
bourg pisze; Giers jedzie do Friedrichsrnhe w 
skutek uprzejmego zaproszenia sławnego prze- 
wódzcy polityki niemieckiej, i podróż ta nie
wątpliwie przyczyni się do skonsolidowania wy
śmienitego stosunkn obu państw.

Belgrad d. 14. listopada. Folitische Corretp. 
donosi: Powstańcy opanowali miasto Kniaże-

wacz i obwołali rząd prowizoryczny. Po dwu
godzinnej walce jednak powstańcy zostali po
bici, i miasto się poddało. Tosamo w Aleksina- 
czu opanowali powstańcy w ładze; rząd wypra
wił tam wojsko.

TEATR HR. SKARBKA
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r z a ń s k ie g o

We środę dnia 14. listopada 1883:
Po ras pierwszy:

M A Ł E K
tragedja w 5. aktach Karola Brzozowskiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d. 14. listopada 1883.
Ketei -.DiLSA; F. hr. Wnrmbrsnd z Brodów, 

C. Kozłowski z Majdana, W Tchórznicki z Poho- 
rylec, dr. A. Czajkowski z Rzeszowa, M. Lorenz z 
Lipska, L. Besens z Hamburga, W. Heinrich z Sa- 
dagóry.

Hotel EUROPEJSKI: K. hr. Grocholski z Ro
sji, T. Romanowski z Podola, J. Korwin z Juze- 
czkowa, W. Hartman z Łańcuta, T. Gumiński z
Doliny.

Hotel ANGIELSKI: T. hr. Stadnicki z król. 
Polskiego, J. Kliszewskl z Krakowa, F. Jastrzęb
ski z Ustrzyk, B. Trzaskowski z Tarnowa, ki. E. 
Ssedewy z Przemyśla.

Hotel KRAKOWSKI: R. Gilewicz > Boczacza, 
J. Popkiewicz z Boczacza, A. Elgas z Trnskawca.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzę do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociągpo- 

spiezzny, o godz. 9 min. 27 wieczór pooiąg ozobowy, o 
god 1 i min. 40 przed południom mieszany, o godz. 
min. 5i wieczór pociąg lokalny mięszany.

Z CZERNIOWiEC: o godz 10 min. — wico ór po* 
ciąg pozpiezzny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
B i po pot dniu pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzeo główny lwowski 
o godz. 0 min. 30 wieozór pooiąg pospieszny, o godz 8

16 po południu pooiąg

Dnkat cesarski 
Napoleondor
Półimperjał rosyjski . 
Rnbel rosyjski srebrny 

,  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . ,
Kupony w srebrze

5.67 5.77
9.57 9.67
9.86 9.96
1.54 1.64
1.16 1.18

59.10 59.85

KURS G IEŁD Y WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń , dnia 14. Listopada 1883.

•fant 45 po południu:godzina 1
kr.Węg. akcje 

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfBld. 
Kolej Iw.-czern 
Wied. Comunal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy wągier. 
Marki niemiec. 

stałe.

273.— 
106 25 
253.25 
165.75 
167.— 
124 50 
193.— 

21.— 
102 . —  
113.70

Alpiny. 62.25
Anglc-anstr. 104.75
Kolej Kr. Lud. 281.25
Kolej Połnd. 135 50
Kolej państw. 308.40
Węg. Nordstb 144.75
Węg. obi. p. ał. 97.—
Kolej siedmiogr. 110.—
Renta. węg. 4°/a 86.47 
Rzo rnbel. pap. 1.17.—
Galie, fademn. 99.50 

Usposobienie-
W ie d e ń , dnia 14. listopada 

godzina 10 miD. 34 przed południem 
Akcje kredyt. 273.80 Anglo-anstrj. 104.50
Kolej Kar. Lud. — Kolej połudn. 135 30 
Unionsbank 105.75 Napoleondor 59
Rossyj. bankn. 1.17 Usposobienie: silne

R e r l ln ,  dnia 13. listopada 
godzina 5 minut 40 po południu.

Bosyjsk. bankn. 196.95 Akcje kredyt 460.—
Lombardy 227.50 Galicjskie 118.—
Kolej rumuń. 196 50 Austr bank. 168 25

min. 5 rano i o godzinie 4 min. 
mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po polud. pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibus -wy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południu pociąg 
iokalny Szcz neo-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. lOmio. 50 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 miu. 5 rsno pooiąg osobowy, o 
gods. 5 min. 9 po połndniu pooiąg mięszany, i o gods 
6 min. 35 rano pociąg lokalny mięszany.

DO CZERNIOWiEC: o godz. 8 m. 30 rano aoiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po połndniu, i o godz. 11 

10 w nooy pooiąg mięszany.
DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 

6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg

DO PODWOŁOCZYSK: z d
godz 6 min. 10 rano 

po południa i o
no pooiąg 
godz. 11 s

. 38 po południu 
mięszany
rorca w Podzamczu

pospieszny, o godz. 1 min. 
wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pooiąg mięszany, wieezór o gods. 7 m. 10 poeiąg 
omnibusowy, i o godz. 11 m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Łwów-Szozerseo.

L w ó w . Z Izby handlowej, 14. listopada 1883.
1. Akcje ta estukę 

bez kuponn bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 279 — 282 50

lwow.-czern -jata. 200 zł. w. a. 166 —  161 —
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 287 60 292 —

,ją ed galic. 200 zł. w. a 250 — 256 —
2. Listy zastawne za 100 ełr. 

bez kuponu bieżącego
Tow. kred. galic. 5

.  .  - 4
• n « 5
* * >* 4

Banku byp. galic. 6
* n * &
• • • 5

Listy dłużne g z.

pre, w a. 98 50
89 50

, okres 98 50
„ 86 50

101 55 
.  97 60

100 60 
6 pr. 100 —
5 „ 90 —

3. Listy dłużne na 100 aIr. 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 pre los. w 15 lat — —
4. Obligi sa 100 sir. 

Indemnizacyjna galic 5 pre. m. k. 98 50 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w. a.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a.

5. Losy.
Miasta Krakowa

Stauisławowa .

99 50 
90 50 
99 50 
87 60 

102 55 
98 60

R U C & S R A  ’ c
Specjalności i środki nniwersalne francuskie i inne, tak 
priezemnie jak przez iune firmy' ogłaszane.

WJTo m ite t  zakładu św. Łazarza we Lwowie, składa 
szczere podziękowanie Wpanu K. Mikulemn za ar

tystyczne kierownictwo koncertu urządzonego w dniu II. 
b. m., równie! Wpaniom: K. Hillenbrand, H. Patkiowicz, 
Ł. Schwarz i W. Zellinger, jakotet panom: Nouhansor, 
Schwarz, Wolfsthal i Wollmann jnnior, za łaskawy współ
udział w tymże koncercie, — niemniej i wszystkim p a 
niom w chórze ndział biorącym i Wpani Balko za zni - 
żoną opłatę od wypożyczenia fortepianu.

Czysty doohó r z tegoż kon ertu wynosi 89 zł. 20 ct
=r

A M a t  dr. L eon  M a c w i i
przeniósł swą kanoelarję 

d o  k a m ie ń I c y  p . g t r o m e n g e r a

ulica Jagiellońska, liczba 28.

s i c i r w i o w p l
napój oszeźwiający stołowy,

akuteczay bardzo na kaazai w •ohorobaoh azyl 
katarach Żołądka I pęoberza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy)J

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k o rk u  rrrr. \J
dokładnie baesyó.

iMATTONIil

(D * O O Jr! ł-i fcyO“ i  a ® 7
= «  ^  J,
S-g • g

S . 8 S J  
^  £

W iedeń 12. listopada

fnnM uhuy P * -
(aa 100 słrJ

wmOy aastc. wbatak. 8 prs.
• ■ werebrme 8 ,

DBA po *80 *Łwa. 4 pt.
| f  tato .  MO .  .  „ 6 .
f  {  tMO .  100 ,  ,  ,  . .

1864 .  100 . . .  . .

Kyncstlempo ISOrMyt.
ta alete 11 pre. . . -

(ta IdB th.)
Amlleyyakia . . . . . .
Bnkewłdehk..................

Iz m  publiczne papiery.
W «fis?ska  ronią alei* lyr.ro 

ICO bJt w. m. . . . . 
WągtoMkopoś. kel. po IKS tł 

te nrCM&tews . . . .  
tpągioroka po*. |r> 100 sir. 
ffayoefeji t-‘oĄ'w. keS. cc

śUteje bsakewe.
j&Mtfo-avuit. po 800 1 1*0 >8, 
PU sred. Aet Ges- 800£ 
fttbiad kredytowy dl* neaate

fJsSafcrod. wągte- 29Ó ste

to. . , . » •

płacą | żąda. 
złr. w. a.

8 7* 
y 60 

119 6C 
131 80 
138 50 
70 60 
6 75

99 10
98 75

78 90 
9 80 

121 -  

132 8t 
S 9 -  
71 — 
.47 £5

99 89
99 60

10 25 190 40

188 75 39 -
18 6l> ,14 -

05 25 105 75

m  50 8 6 80
275 50 76 —
£48 iS2

WWełllDn 
p# »00 l_  .

Bi k s u  , -WrgUrsklefo p* 
600 tZr- . ' ? • • • »  

Oaltasbuk pe 100 ab, . 
Yacfcekrobank p. poliOri. 

rjadedzkłBau r iapslOO 
^1, w» • * • * • • • *

Akcje kolti-

Elżbiety .  >00 ,  »
f  erdynsnda północnej po i

P«’ * »
Kolei JaUfaiala Lad. pe *00 

ełz. a. k-1 • > • ■ •
■orawsko -SaiąaU (aaatnd.

pe *00 złr. • ■ •
Lwowsko- Ozemlow.- Jasaka

pe 800 at. • • ■ • •
Austr. pól. *M hj»
Bndelfe pa* 800 *lr- «*•*• 
Siedmiogr. po 800 aŁ *ar. a. Jk 

atsetoenn.-Ges- 800 st. w* 
■Idbaba ps *00 ał. er. .

po 800 ab. . . • • •
Wągier. p*ł*ae.-wtehe*. pa 

ISO sb. •• •
Wafla, aaahedk. (Wańfełfa

• * w*

płacą 
złr. i

żąda 
r. a.

41 
07 — 
6 —

)2 -

66 
48 -
5SO

198 7b
88 —

26
67 25 

18) 50 
194 — 
69 50 
>1 50 
09 — 
86 80 

*18 88

*5 75

73 -

43
07 2 
46 50
108 50

166 5< 
288 60

(530
199 'i 
288 5( 

26 5
167 7i 
188 -  
194 10 
i70 -
168 — 

*
’ 87 -  
818 50

Ł ł l t p  t l l l l f f t *
( r  100 J k j r  

BedeswreśL allg. 8sta. S pe. *
.  nŁarMUtipr.wA 

•aL Taw.lwed. storn. 4 pr. wn.
4N&Ie. lank kipet. 6 pr. wa.

a EakŁ kr. włeś.C ,  ,
Baak aastr. węg, m. k. 6 pr. 

• .  .  W. a. 8 »
Obligucja płąrwsMństwu 

koL (su 100 *tr.)
Albreehta pa 800 at 6 pro.

■rata. w. a . .................
AlfUdika po 800 ał. 8 pr.

w. a.Oseska ■ 800 «b. as,
■ W A R pT

’  ,  I8T0 8 a 
!  ,  U » l ,  _ .  

ficdysande pdł. 6 pre- «.k.
.  » » V

. m. w. a.
B

B ał./L .300sV  » » '« .  w a

:  sód
IV. e. ■ 800 ał. 8ja .

Lwow.-Oaer.-Jase. I. aa. 1818
159 51 800 ał. » P**- w’ ^Lwaw.-Onr.-Jau ILam. INI 
46 851 800 ot. 8 p i *  Wł •. 

Lw.-Oaa.-Jaa. I Ł e a
163 to' 000 A  8 B a a  V.

płnoą żąda. 
słr. w. a.

.9 2 
15 2f 
»  50 » 80 
01 60 
no 75 
00 80 
98 £0

97 30
98 8
04 —

•M 71 
CO 50 

106 SO 
98 80

96 30

99 50 

98 60

U» 7
98 7 
90 m
99 80 
iOS 1( 
1 ( 1  2 * 
IC1 -  
99 1C

97 61
98 61 

1C4 9

105 10 
101 5< 
lt>7 2 
98 8ol

95 81 

99 90

96 -

Lw.-Oaar.-Jan IV. mm. 1679 
800 zł. 8 ara. a. w. a ..

• 800 aŁw.e.8pf'
Rudolfa m * 1869’po' 800 ił.

8 pre. w. w. a- . . .  
Rudolfa em. 1879 po 800 zł.

8 prą. er. w. a. . . .  
■UdałydikteJ aa 800 sh. 

8 fnC
Papitry lotaryju 

(ntnka).
8akład kred. dla kaa. I przeau

pnii. pp*. • •
Kegleaioh po 10 sit. m. k. 
Krakowska po 80 zh. m. k. 
Imblańska prem. poi. . •
®,|4^4*kle m....................
PaUty po 40 ab. m. k. . 
Rtaelfis po 10 ab. ■- k . . 
Ł  8ala pe 40 ał. a . k. . 
•ąłaegrodtUs prea p o i . 
JĄ Raaeia pe 40 ńr. aL k. 
Iśaataławowska (poSyeaka) 
J f . 8 0  ab. w. a. . . .  
Waldetelą po 90 ib. m. k.
WtadlaahgrW pe M it a h .  

Dewizy 3-niesięcsaa.
Balia 100 
Traakfart 100 
Baabarg 100 nack . 
Laadya 100 fal. ntatL * 
f * U O  baak** 1

P4-0



W  ta n ie m  w y d a n ia

v ,junta Mrówki
świeżo wyszły z druku: 

Lenartowicz. Cienie Syberyjskie ot, 
Bliziutki. Wyprawa p. Prota „ 
Lam. Humoreski 3 tom. „
Czaplicki. Bohaterska rodzina „ 
Wilkońzki. Ramotki 2 tom. „ 
WUkobski. [raszewski w War

szawie „
Wilczyński Pan Komornik 
Tatomir. Lubawa 
Naruszewicz. Satyry 
Trembecki. Zofjówka 
Szeieczenko. Hajdamaoy 2 ,om 
Szewczenko. Kobzarz 
Syrokomla. Gawędy mniejsze 

oprawne w płótno ang.
•Rrj. Pisma wie: :em 2 tom 
Sobieski Jan król. Listy z wy

prawy wiedeńskiej do królo- 
lowej 3 tom.

Foe. Robinson Kruzoe 
Goethe. Faust 3 tomiki 
Szyller. Intryga i miłość 2 tom.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie . 4—6

LECZENIE
Suchot, 

Zapalenia oskrzeli,

Przez Słabości piersi
użycie Skrofułów,

ZIAREKetc-
z Kreozotu

SABOUf OY łN*3®R,,
Ar*-k» MKSTIYIER

3, ulica de Choiseul, 3 ^
w Paryżu. *

we Lwowie w aptece P. Mikolasuha.

1PADEWSKI
LWÓW, BYNEK 1. 30

polecaHerbatę
w najlepszym gatunku

fant 3 zł.
Najlepsze wysk wki tt

W funt zŁ 1.70. $

I

Zupełnie świeży transport
sb iorn  m ajow ego 1883 r.,

p r z e  w y b o r n e j
przez sSueza sprowadzanej

erbaiw
c h i ń s k i e j ,

mianowicie: Cena za
1991 1—f pół kilo

. 0. L88AM-PECCO- MANDA- 
RIN , najprzedniejsza mie
szanka aromatyozna zł. 5.—

1. „TASZU" Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa

1 „JUNTOJCZAN PECHA”, 
bia okwiatowa .

3. NAND! T v czarna mocna
4. SOUCHONG mało narkot.
5. CONGO am dobr.
6. BROSZEK herbaciany
7. WTSIEWKI z najlepszych 

herbat
8. SOUCHONG najprzedniej

sza w 0”V£r. drew. skrzynk.
9. SOUCHONG pow. na wagę

10. CZARNA KARAWANO 
WA Wereszozenki, funt ros.

11. KWIATOWA karawanowa 
Wereszczenki funt ros.

oleoa i rozseła handel

4..0

k
3.20
2.80
2 .-
1.50

1.70
4 — 
3.60

4.30

F. BEDNARSKI,
u lic a  G a rn ca rsk a  , l ic z b a  4 ,

we Lwowie.
Pierwszy koncesjonowany Zakład db 

zaprawiania i opuszczania podłóg m a gę, 
w o s k o n f  k  in c in k o w ^  b e z w o  
d n a , przygotowana z olejkiem drzew 
iglicowych, która po zaprawieniu nader 
szybko wysycha a przytem jest trwałą, 
dającą piękny połysk, nieprzewylszona w 
porównaniu z wszelkiemi farbanr, lakie
rami i pokostami. Zapuszczania woskiem 
kauczukowym od kwad. metr. po 12 ot.

Przyjmnje zamówienia do zapuszcza 
nia, utrtego odfroterowania podłóg w 
miejscu i na prowincji.
Płyn kauczukowy funt 70 ct, farba 4 ' ct.

4010 2 f

Lekarz-denty3ta z Wiednia f  
A. Stein,

osiadł stale to Tarnopolu.
ozy w s z e l k i e  słabości ust i *ębó« 

Operaoje, plombowania, czyszczenia zębów, 
wprawienie sztucznych zębów i szczęk, 

utecznia Jak najlepiej i najdelikatniej, 
uiezzka w domu aptekarza, p. Jamró- 
giewicza. 3032 3—3

Uwi, ńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych.

Aił TsckiM Synowie
ces. a^m król 

dostawcy ą P  nadworni 
fabryki w N ch B n fe ld , L o b o s lta , 

L n b la n ie ,  W ie d n ia ,
polecają swoje za wyborne uznane 

wyroby

k n m l y t y 3
o w o c e ,  cz e -  
k  c z e k o l a 

d o w y ,
M  P  O T  TT

k a n d y z o w a n e  
k o la d ę , p r o s z e k

K  O  
kakao foezolejne.

SKŁAD we W ie d n iu : Kartńąr- 
strasse 48., 8, F ra d z e , Her eng., 
B u d a p e sz c ie  Kroneng., L ' nzr 
Landstr., B e r lin ie  Friedrio tras- 

i nr. 134., w Tryeśoio, via V*ldiri- 
vo nr. 14. Eger, Am Platz.

24 15 2—?

Nowo urządzony handel

H e r b a t y
e łiliła k o -roa y ja b ie j

Edmunda Hienia,
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10,

•i —

3 -  
4.— 
4 . -
3.—
4. -  
6 .-
3.
4.—

Herb*ta Souchong czarna zbiór 
majowy w oryginalnych chińskich skrz; 
neozkaoh i ołowiu opakowana, waląca 
bez opakowania 700 gramów czyli l 1/, 
funt wied. 3 złr. 75 ot.
Wysiewki herbaciane ‘/a kilo zł. 1. 0 

« „ z  najl. herb. „ 1.60
Zamó- 

odwrotną

poleoa zbioru majowego:
pół kilo Congo Nr. 1.

Souehong czarna a 2.
fl Souchong czarna

zbiór majowy , 3.
■ 9 Kaysow „ 

Meiange de Londres
4.
5.

Pecoo ,
Karawanowa „ 7.

■ najprz. , 8.
Gumpow perłowa n 9.

„ przednia „ 10.

lówienia z prowincji wysyła się 
}oeztą. Opi o wonie nie liczy się.

WYROBY SPECYALNE

PABFUMERYA

401 M m  DE PASMEI

ED.PINAUD
Mydło  KUK KIOLETTES 0E PARMĘ I
Issaocyadlaclrastak AUX KIOLETTES DE PAdMEj 
Wldi tubun . AUX KIOLETTES DE PARMĘ! 
Pomada . . .  AUX KIOLETTES DE PARMĘ j
O lejek  AUX KIOLETTES DE PARMĘ
Pldir IJMwy.. .  AUX KIOLETTES DE PARMI 
Kosmetyki. AUX KIOLETTES DE PARMĘ 
37, Boalerard de Strssbourg, 37.

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i
i rs selkioh przyborów myśliwskich

Alfreda Dzikowskiego,
we Lwowie, nlioa Karola Ludwika, liczba 1, 

poleca na sezon polowali, z n a k o m i t ą
b r o ń  m y ś l i w s k ą ,

po cenach znacznie zniżonych ,
mianowicie: 

po złr. 6. , 6.50, 7.—,
„ „ 11. , 12 - ,  14. ,
„ „ 22.- 24. , 30—,
„ ,  3 4 .-  28.—, 4 0 .-,

100.—, 120.—, 150. ,

Pojedynki kapslowe 
Dubeltówki „

,  lefanehenz
B lancaster

iglicówki

8 do 15 złr.
18 „ 50 ,
40 100 B
50 , 8 0 )  ,

200 złr.
Pojedynki dla straży lasowpj z bagnetem, w nad?wyczaj doorym stanie 

silnie zrobione po złr. 5 za sztukę

P A T R O N Y
do wyż wymienionych broni- 

1.30 za 100 sztuk,

1, i  20

J .<i?ęwę5?5Li?'- c t t o w ;
I X  dniem 1,
] objąłem w zarząd
I labor terjum chemiczne i perfumerji
I po i. F WŁADYSŁAWIE TEPIE

przy u lic y  W a to w e j, 1 c c b a  15, w e  L w ow ie .
W tern lahoratorjum znanem zaszcz- nie od 22 lat i odznaezonem 

j medalem zasługi na wystawie krajowej rolniczo-nrzemysłowej we Lwowie 
roku 1-77, wyrabiam wyroby toaletowe, kosmetyczne i uerfumerjc; atra- 

I menty. smarowidła na skóry i t. p ; - wykonuję przytem analizy ziem, 
margli, kamieni, rud i t. p.

Załatwiam wszelkie zamówienia w tej gałęzi przedsiębiorstwa, udzie
lam zarazem wszelkich instrukcyj, jakich od podobnego zakładu wymagać 
można. 3060 1—6

ALEKSANDER SCHUSTOtf,
magister farmacji.

Najlepszy I najtańszy środek 
do ochronienia się od przeciągu !

■‘Elastyczne wałeczkiH
do zaopatrywania okien i drzwi, 

białe i brązowe w różnych grubościach.
K I T  H O  O K I  E W ,  D I P I  ^

jak również
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików,

S m a r o w i d ł o  p o d e s z w o c h r o n n e ,
poleca

H f'm er i Hanke we Lwowie.
Własny wyrób

masy do zapuszczania podłog.

•  • •  • •

9
i

•  «  •  •
X  powodu zwinięcia J

składu sukna, gotowych sukien męzkich i dziecinnych, ^
p o d  „ G a m b e t t ą " ,  

p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w ik a
odbędzie Się

l i c z b a  13,

i zupełna wyprzedaż #
i t o w a r ó w  j ,
| o 25%, VTZ7 więko*ym odbiorze nawet o 80% niżej cen fabrycznych, g 
" próoz „ego strąca się i%  eskont od kwoty ngodzonej 3027 2 4 *

Na składzie znajdują się materje franouskie, angielski* oraz gotowe 
ubrania nudne: tudzież płaszcze nr deszcz, bundy, szlafroki i t. p.

Lefaucheur począwszy od złr. 
Lancaster
Prechu szwajcarskiego j kilo po 
Śrut (Hartsenrott) V, kilo po 18

R E  W O L

1.50 ,  100 
75 ot., złr. 

ot.
1.80,

W E S T

Wassyli Perloff i Synowie
z  M O S K W Y ,

d o s t a w c y  c e s .  k r ó l .  d w o r ó w

3oof* utrzymują SKŁAD 3 - 6

H E R B A T Y
w e L W O W I E ,  u lic a  A k a d e m ic k a , l ic z b a  3.

i
♦
♦

iw
t

belgijskie, najlepszej jakości, 6-itrzałowe z podwójnym systemem
]>c złr. 4, 5, 6, 10, 12 do 50 za sztukę.

W * r z p b o r y  m y ś l i w s k i e
w najobfitszym wyborze, po cenach bajecznie niskich.

Cenniki połąezone z kalendarzem mfśitwsk.m rozsełam na żądanie

łRRRPRRF^łPRPRPFłRPPRPRRF , Handel surowych produktów i «
ńJ—sns—ste-a*. g  D leroff, we Wiedniu, VII. Schottenfeldgasse 46.

poleca swój dobrze asortozaa; skład t r z c in y  do  w y p la ta n ia  krze*
•el, tmeiny oki“ głej, lakierowanej i do s^p ów, usparto, bśol paimowyoh

A  a  a  z l  e i a 2 >  i

Koloritasi
i  fPreDarat z olejku or/echoweffol f.a l y“ I(Preparat z olejku orzechowego) fua ajep!;,'yr ’

naturalny kolor. Przez destylację z zielonych łupin orz obowy-h wydo
byty ekstrakt, jest w swej skuteetności nadzwyozajuie wzmacniający 
konserwacyjno działający na korzonki włos iw  i naczynia k-pllatne.

C e n a  1 z lr .
Przy wysyłce 20 ct na wydatki Prawdziwe d- nabycia n 

O T T O  F R A Ń Z , tce Wiedniu, V II. MariahUferstrasse Nr. 38. 
Skł dy we Ł w o w  i e  apt. .Zygrn r t n e k e r ,  P.otr Mikolasch, w Kra- 
koicie: K <nst. Wiśniewski apt. J d ś Flnrj -nem, F. Stockmar - ̂ c. v 
Tarnopolu: w apt Fr. Jamrotriewcza, łlc-aa a Kalano apt; j  Stryj 
w ipc. J Zgórski, w Przemyślu: J. Jf ss0w>Łi aotekara; w Śniatynie 
T. Niemcze wski apt.

f
3

o o o o o o o o o

x Harlauderska przędza g
g  do robót pończochowych i nici na szpulkach.

*̂ a wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone m a jw y ż *  
wżenił nagrodami.

Powszechnie ulubione z po
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach

SZnak f-br czny dla hurtownych i detailicznych austr. z ”®^falYTw/chU 
pr^dz; pończoch, węgierskiej monarchii. 2-546 2—1&

y a o o o o t w o o o o o o o o t r T O g r

trzciny pieprzowe’, b”ambaoówj jam ów toki ów itp., drzewa iksip*now )g 
drzewa mahoniowego, fiołkowego, różnego i drzewa święl ,go fiign. eanotum) 
ra kale do kręgli, gnmj \ ytmch, ko^ozyn rogowych, rogu jeleniego, ę  
tiz.-uków jeleni h, kończyn cści słoniowej i odpadków, orzeohów kokosa.v oh 
i kamie nych, łapek perłowej macicy, iris i muszel złotych, burgos. 0

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

arTr»nTT?^irAKrKe a

4 °ł  o

wydaj© od 10. listopada 1882 począwszy 

a s y g n a t y  k a S O W G  z ao-dniowem wypowiedzeniem

4 |2 o asygnaty kaso W© Z 60-dnioweni wypowiedzeniem,

z a ś  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  w  o b i e g u  b ę d ą c e

4Ł°l, asyąna ^  hasowef
mogą być b e z poprEodniego 

terminem, i w

z 30-dniowym tenuo 
wypowiedzenia zamienione na procent z 60-diiiOwym 
tym celu należy takowe id) wymiany k«siecelu należy takowe d >

galicyjskiego banko kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć.

j  D y r. e £ c j a*
ł  iiedruk nie bedzie opłacony.

Liczne i trwał skutki lecznicze
a

cierpiących na płuca,
b l a d a c z k ę , n i e d o k r e w n o ś ć ,

przeciw t n b e r k u l o m  (suchotom) w pierwszych okresach, 
p a l n y m  I e h r o n l c a n y m  h a l t t r o m  p l a c o w y m *  wszel
kiego rodzaju b a ś n i o w i ,  k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e ,  d u s z n o 
ś c i ,  z a l l e g m l e n l a ,  dalej dla s k r o f u l i c z n y c h , r a c h i - ,  

t y c z n y c h  I r e k o n w a l e s c e n t ó w  wywiera
pod  fos for ano wy

s y r o p  i e l a z i s t o - w a p l e n n y
przyrrądzop,r Yrzez aptekarza J u l ju s z a  H e r b a b n y , _ we WIEDNII
który i owiióił, że ten prepartt, juko środek leozuie/T pier - s .cgo rzęda,

przeciw powyższjm słabościom zasługuj j na polecenie 
SKUTB LECZNICZE: dobr apetyt, spo.ijny n“n, w. “ fO k-e 

się tworaenle krwi i  keśel, nwolniente kaszta, ronpnszozenie fle
gmy, obywanie nocnych potów, ospałości, przybywanie ogólnych sil,

powolne aaaklepienie (nleoscnie) tnberknlów 
P ia a a a  u z n a n ia .

Do pana Jnljosza Herbabny, aptekarza w Wiedniu.
Podpisany pozwala sobie wyrazić p»n jako 

wynala y podfosforowego syropr żefazist wa- 
pitnnego najżywsze podzięko-anie i uzn«iii;i zt 
d o niosło ii ó loc/.nic^ą 1 _go nieoazaoowanfgo pr. a-
ratu. Są, i pan sam po symptomstsch, zk cię^io 
byłem oboiy. M’ałe fjbrę, nocna poty, roiwol- 
menie, przytem odpluwanie kr tą, bole pier
siach i gr.bieoie, \—htanie w krtani, a do ego 
sohudłem tak daleoe, że z mojej normalnej ._gi 
i liŁm 6 kilgr., ożyli z 56 kilgr. spadłem na 

60 'nlgr.; uważano mię łi mch itni a nie do wyleczenia. Ol tego czasn 
/wałem krótko pański syrop w~ nenno-ż izisty i przyszedłem Bogn i 

panu dzięki zupełnie do zdrowia, a przy dp’ssem zażywwru tego prepa
rat  ̂ doszedłem do zdamiewajao wagi 66 kilo, ożyli do zdrowia, jakiego 
nigdy nie miałem. Z największym szacunkiem

F r a n c is z e k  I to t h , malarz na porcelanie. 
Rzetelność powyższ pj poświadczam :

F r a n e la a e k  T*o »■, stars. y malarz. 
Fabryki porcelany Schónfelć pod Karlsbadem, 10. , tycznia 1888.

Cena flakonu ]  i ł  z t  c t . ,  poa .̂  ̂ o 20 ct. więcej opakowa. .e. 
jjS " Upraszamy żądać wyraźnie KaL Kisen syroj Jnl Herbabny i 

baozyć na po idownie sprotokołowaną marką ochronną, któ a
znajduje się na każdej fi ze

Głó ,ny nr lad wysyłkowy dla prowinoji:
we Wiedniu, „Apotheke rar Barmhen 'gkełu

J u l. 9  - b a b n y , Neuban, Kaiserstrasse, 90.
Takowy nabyć można w Lwowie: w arł«ce pod ,  Srebrajm 

Orłem" Zygm. Kucker, apt. Piotr MikolaseL i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie'. Ernest F.^ckmar apt.; w 
Biai J6z. Kolassa, i A. Fuchs; w Brseżana^. ■ Jul fl 'uaberg; 
w Horszcuowie: M. Niemczewski; w Ceerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dorna Watra F. Frnsch; w Drohobyczu: J Aichmul  ̂
ler apt.; w Ourahwnora: E. Botezat; w Jarozławiu: J Eohm i 
Grzymałi.; w Ritnpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz
i E. Stenzel;. w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w 
w Przemyślu: A. Mańkowski; w Badowcach: J . Bosignon; w Ra
dymnie ; A. Karpiński; 4. I.udagórze: RaDinowicz; w Śniatynie:
ii ^iemcze? 8kl; w juczawie: Ed. Liszka; w Sądową Wisznii 
W Włodzimirsii; w Stanisławowie: A. Beila apt.; w Sambor? f- 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach: J. Biedl; w Wilamowicach: F 

Schneider; w Żółktei: w c. k. apt. obw. L Dadleca.

 11 Pięć medal ów z a s ł u g i  II_______
P I L I P T O I

włoso— siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem użyciu przywraea piękny 
naturalny „olor. P ilip t o n  me farbuje, Łez tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotna barwę. 
C en a  f la k o n u  1 z ł .  5 0  c t .
W A L E N T 1 N  =

-ajsilniejsze ypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywąją 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.
J ff y d l a  ^--tatowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 

”  cery nowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Środki do wywabiania plam.
  N I G R E T 1 N A  ~

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor czarny lab ciemny C en a  1 zlr.

Olejek taninowy oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
• * ’ porostu. Flakonik 50 ot.

Ponłfidfi dlinOWa wzmaonia cebulki włosowe i zapobiega ypa- 
’ daniu włosów. — Woik 80 ot.

Woda ateńska, do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 

Flakon 80 ot.

1. U U A T O W I C S
2C6a 2—? magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 3. 
i Filii ulica Halicka 1. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach.

M a t e r j e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 centm. na ubranie z dobrej wełnv owczej za 4 zł. 96 ot., na ubranie z
lepszej wełny S zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et.
P ledy  d o  podróży  sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł. 

W ykw intne m aterje  na ubrania , na spodnie, tużnrki, 
zarzntłd, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgamy, 

szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleoa 
J A N  S T I K A B O F S K I ,

. ■kład fa b r r o ir j  w  Bernie, la ło io a y  1866.
Próbki franko. Próbki dla krawców bez traaco. W ysyłki ca pobraniem nad 10 ał.

franco. Scccyc^o się canfaniem wioln odbiorców, którcy camawiąja materje nio w ldcia - 
w scy próbek, e -  swiadocam, co  towary w ten sposób zamówione (dyby  się nłe podo
bały, przyjmuję napowrót. W ccrow  ccaraefo pernwiann i deskinn nlem ofę prsysłać, al
bowiem tego rodeajn zamówienie jeat rzoota r-aufania. Prowadzać handel jw iatew y, od
bieram oedzlennie setki listów . Upraszam zatem P. T. odbioreów o dokładae podanie 
przy zamówienln swoge adresn, nnikajao pewoływ ania się na po prsedaia korespon
dencję, której odszukanie dnźo cajmaje ezaen.

Korespondencje prcyjmnja i załatwiają się w  językach niemieckim, węgierskim .
cuikim, frsn*«.ŁimTwi -)« . 1 '

Wesołe widoki dla chorach i rekonwalescentów.
Przeciw kaszlowi, chrypce, cierpieniom żołądka i piersi, o- 

słabieniu, schudnięciu, osłabieniu trawienia, najlepsze i  odki 
wzmacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie. — Odzie 
nic n e  porujgło, przyniosły pierwsze jedynie prawdziwe, 59-kroć 
odznaczone J A N A  H O F F A  pożywne preparaty słodowe tysią
com, o wyzdrowieniu których zwątpiono, pomoc i wyleczenie, a 

cierpiącym powróciły życie i zdrowie.
(Słowa wyrzeczone przez uzdrowionego).

Do w yłącznego w y n a li.cy  I fabrykanta prawdziwych pożyw nych pre- 
para-.ów słcdow yoh, c. k. d stawoy nadwornego wielu udziolnycb panów 
W Europie, pana 2563 I) 1— 4

J a n a  H  o  f  f  a
c, k. nrtcy \ omisj1, po-i :dacza złotegc krzyża zasługi z korona, kawalera 
wysokich pruatuih i ni*miectich orderów, we WIEDNIU, Fabryka: I., 
Graurrhot, llrałnerstrassr, ir. 2.; Kautur i skłal fabryczny: Stadt, Gra-
ben, Braai/rstras ie, nr. 8.

^ i J c i  Szanowny Pani)! Niniejszem uyraszam o dobre i rychło i\ 
łamieme meg 1 zamówienia, na >żę bowiem do tych odbiorów i wielbi
cieli pań kie' bawienaycb i błogosławieństwo u b iskiem ibdirzoayoh

mepr/ewyźszone 1 zbawieaności środki słodowe z tern zaufaniem, że mi 
się polepszy, gdyż wyżyłem dopisro 16 flaszek piwa słodowego i 4 luaty 
czekolady i czaję się zpm nie zdrowszym. Mór ię pana, wieczny pomnik 
masi panu postawić ludzkość, albowiem jesteś pan wyn lazrą smacznej 
czekolady, piwa słodowego i cukierków; każdy zażyw je chętnie i nie 

Ijryrzuct swych pieniędzy niepotrzebnie. Pańskie 68 odszczególnienia są 
wob/o Boga i świata zastnżoną nagrodą. Moj domowy lekarz polecił star
szemu nauezyolelowi Fiisi ‘ wi pańskie preparaty słodowe, który panu za 
nio publicznie podziękował, matka jego ztwdzięoza pańskim preparatom 
słodowym żyoie i zdrowie, rówkż urzędnik mzgdeburgskiogo tow rzy- 
stwa ubezpieozeń Kujawa, którego żonie nie wróżono żyoia, znajduje 
się obeenie przy zdrowiu. Od mojej matki zgodaie i  prawdą lonuzę pann 
że przeciw swemn 9-letniemu cierpieniu na osłabienie, ci srj Unie żołądka, 
piersi i bladaczkę, po 71/, miesięcznem nżywanin pańskiego ekst ktn 
słodowego, biorą. 3 razy dziennie rano i wieczór po fili; czekolady, 
dostąpiła tak znacznego wyzdrowienia, że mająo 78 lat dogląda gospo
darstwa a przy modlitwie wspomii a pańskie nazwisko.— Dołączam 10 zł 
Przyszlij mi pau piwa z ekstraktu słodowego i oze' >lady do Wenecji, 
hotel Baoer. ObAnie w Chobie, dnia 1. września 18 2.

Zawsze panu wdzięczny S. RADO LINZ K i, aczelnik urzędu.
Urzędowe sprawozdanie lecsntcze.

KróL pr. oentralny komitet i t. d. Flensburg. JANA HOFFA pił o 
zdrowia z ekstraktu słodowego okazało się jako wyborny środę* wzma
cniający. Major WITTGE, delegat król. pruj. 1 ta' ów.

F r i e s l r o g t  i  u zn a n ie .
Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło

dowych, opatrzonych przez c. k. sąd handlowy w Austro-Wę- 
grzech zarejestrowaną marką ochronną (wizerunek wynalazcy) fał
szywym wyrobom brakują ..ierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia. (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
opakowane są w niebieski DaDier).
Cei-/prawdziwego piwa zd.owia i  ekstraktu słodowego Jana Hoffa
13 bntolok 6 Of zł., 28 but 13.68 zK, 68 but. 25.48 zł. O i 13 but, z do- 
sta ą anco do domu. Z przesyłką z Wiednia 13 bnt. 7 26 z\r., 28 but. 
14.60 zł., ,a Łit. 29.10 zł. — '/, kito c z e k o l a d y  słodowei I. 2.*0 zł. 
II. 1.60 zł. III. i zl. (Przy ' lękizej ilości rabat.) — Cukierki słodiwe, 
woreozek 60 ct., (takie */, i % wc raczku) Skoncentrowany ekstrakt słodo
wy po 1 zł. 12 ot. i 70 et. Niżej 2 zł. nie ma roziyłki. Pierwsze praw
dziwe, oddalające flegmę Jane Hótf ikietki słodowe as piersi są w nie

bieskim papierze. Tylk i ., ięe żądać należy przy kupnie.
Główny k ł a d :  Z. Bucker, J. Beiser, Piotr Mikolaseb E. Biome. 

foli U>tek., Karol Bałłaban we Lu .wie, daloj w Bochni 3. Michnik Bor 
szczoto ML Niemczewski apt. oorysiaw Tn. Hajecki, Brzękany A. Durit 
przedtem Dembiński ap Brody A. Inlaudsr, Witosławski, Kula.: apt • 
Bucząc* Kerzel et J iżewaki. Ozemiowee J , Schnirch et B tye-, Góliohc aki I 
apt Oz. "tków L Nnsś apt. Dębica Zaaderer apt. Drohobycz J. Aicb- 
mi ller, £ brzjmieoki pt 9orlice S. B a, Gródek Lipias, Grybów A. Mu
szyński, arotław J. Bhom, A. Wiołoeki apt S. Ellenberg, Jazdo: T. W,BZijnoiU) wMiwesww u • muuuj) za. uiuiuuai npi. u. UilCUUPIgi Dis

Bargle* i% apt., Krako* Jan Janigo, K. W .niewsk J. Trauesyńaki, apt. 
Kołomyja: Jan Sidorowicz apt. lunasterzyska L. barski apt. Nowy Sąr« 
W. Filipek, Jakubowski apt. . Srossbard Przemyśl M. Krng, Kozlowsk
Podnołoczyska G. Morawetz, Rzeszów Karpińtki apt, Sohaitter et Co, E 
NeUgebaner, Sambor J. Aleksiewioz, K Maresch apt., Sanok Rynn-*nki,

Bardasz, w Jarosławia n” j.  Wisłockiego' a jt., w Kolomyji u E. Stensla 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach  ̂w krają.

Choroby nerwów.
C o t o  s% n e r w y  ?

Nar y są właśoi^emi pośrednikami każdego nesnoia, 
one odbierają wszelkie wiażenia zewnętrzne i ndzielają 
jr- naui Jak óJuorrdoe są prsyczyny, tak rozmaito jsą 
objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ią- 
gania rię ue.w' > następuje ogólno opadnięcie ciała i n- 
pedek iii, impotencja i pomazania noeue, nikłość pa 
mięci, bladość rarży, zapadłe i z niebieski,mi obwód- 
kau.i oczy, brak 'lamoru, bezsenność, migrena, boleści 
t Krzyżach i paci.rzu, knreze histeryczne, zatwardsenie, 

ięi b z p rz je sy n y . u ikanie wesół go towarzystwa, cierpienia kobieoe, osla- 
bieoio, ausmia. bo’e reuma yczne i gośćoo' drżenie rąk i Ig i t. d.

Wszystąich powyżej przytoczo ych chorób nerwowych nie nsuwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie iro iek tak niezawodnie i z taką dokładneścią jak 
dr. i I r i n a  p ro s z e l  p e r u w ia ń s k i  (wyrąb, z ziół peruwiaństaoh).

Za nieszkodliwość ręczy » i f . . . ,
Cena jednego puJełka wre z z dokładnym przepisem  zltr. .

S k tid r maja pp. apteka i: re Lw ow ie: Z.  Bneker, , w  a r  ■ K e irk , w
C eerniowctek: Fr. Gol a v a L  jen . ajeat w Wiadniir, A l. Olce ' I t  • V • II, Kaiser
Tmafit. 11  nr Tarnikr.n a adt. P. .TamrOritikŁoS

i a  m m m  3 . d 'f ls y  ?e5»V «‘ r Jmo D o b ro ń sk i.


